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OD REDAKCJI.
W najbliższych dniach „Kurjer Wileński" zamieści w y w a d  z prezesem 

Rady Ministrów p. prof. Kazimierzem Bartlem na tem at sytuacji w ew ­
nętrznej w Pańslwie-

ki sijil m ili p i l i t a j .
.Dziennik Wil^nssi" zapewne dzaś  ̂ Takiego samosądu jeszcie nikt nie próbo- 

chełpić się będzie z wczorajszej swej kon- I wał u czy n i nad narodem , którego mienicie 
fiskaty za artykuł p. t. „Czynn k p3ychicz-j się jedynymi obrońcami i apostołami, 
n j" * )  Czytelnik jego dostania dawscę przy-1 Ta chybiona próba samosądu musi 
gotowanych zgó y frazesów faryzeuszów- zugleść rozgłos i potępienie w opinji naj- 
skicb, wskazujących na rzekome przęśl** i Szerszych warstw obywateli. Wypominać 
dow*nie .narodow ych" bojowców pióra \ wam to będziemy aż do skutku, nawet po 
którym nie wolno .krytykować" obecnegc fakcie, gdy niezależny Sąd, Rzeczypospolitej 
regimu w Polsce .znajdującego pierwc-1 dosięgnie was swą sprawiedliwą dłonią.
wzór" w Kiereńszczyźaie.a siały przykład 
w .systemie* rządów beiszewickich. Takia! 
bowiem analogi*, z maniackim ferworem | 
plecenie koszałek — opałek, usiłował prze­
prowadzić w wspom ciarym  artykule, ja* 
kiś anonimowy autot, silący się ns „naj­
właściwszą" ocenę rządów pomajowych.

Podobnie zbrodniczych, bo krzywdzą- 
ych już nie rząd, a Państwo rozumowań 
nie powstydziliby s?ę komuniści, gdyby im 
narówni z endekami dano się publicznie 
wypowiadać.

Artykuł od A do Z cechuje cynizm i 
upet iście łobuzerski, streszczający się w 
oklepanym okrzyku „łapaj złodzieja".

Autor choć anonimowy, lscz niewąt­
pliwie posiadający przywilej’ reprezentowa­
nia w drukowanem słowie swego cbozu 
zaczyna od tego, że rząd znaiduie się w 
.ślepej uliczce* i jes* bezradny wobec zaz 
dań chwil!.

Odpowiedź na taki .argum ent .m usia­
łaby być zbyt obszerna, tomy csłe atożna- 
by spisać samych tylko faktów zbijających 
tę halucynację powstałą w mrokach właś.-ie 
śiepaj uliczki, w kt§rą eas wtłoczył moni* 
kaLÓW t. zw. obozu narodowego, (Na tę I 
chorobę postawił właściwą djagnoze rtd. 
„Dwugreszowki" Aotoai SadzewJcz). Au;o-j 
ra .czynnika psychicznego" wyprowadził, 
jak sądzićby wypadało z równowagi, z tem- 
per«m eu.eir nap.ssny artykuł naczelnego 
redaktora „Głosu Prawdy" p. Wojciecha 
Stpsczyńskiego, który w jednym z ostat­
nich swych publikacyj podniósł jako de­
cydujący czynnik w życiu obecnem nasze­
go narodu, „7 Brygadą, która w przeciągu  
szeregu lat poniewierki pod  leskaw em  ber-

Sir.

id
Na uroczystości w Ostro win Ma­
zowieckim przybędzie Prezydent 

Rzplitfrj.
Rocrnica założenia szkoły podchorą­

żych piecnoty stacjonow anąj, w O stisw tu 
Mazowieckim połączona jest z obchodem 
dziesięciolecia niepodległości i trwać będzie 
dwa dni t. j. 28 i 29 Pstopads. Podczas a- 
roczystcści odbędzie się zjazd b. wyćho- 
wanisćw szkoły.

Dziś, 28-go b. m. po uroczystym a- 
peiti odbędzie się capstrzyk i t t  dnmj na 
której przemówienie wygłosi ks. biskup 
Bandurski. Następnie otwarty zostanie 
zjazd b. wychowanków.

DnU 29 go b. m. rano przybędzie do 
Ostrowia Prezydent Rzeczypospolite! i do­
kona reirji podchorążych p o polowej 
mszy św. i zaprzysiężeniu bat?!jocu ucz­
niów, na którem przemawiać będzie gen. 
R] dz-Smłgły, nastąp! defilada i poświęce­
nie pomnika ufundowanego przez miejsco­
we społeczeństwo.

TAKSÓWKA 142
jesł w3’godn; i elegancka. Zamówienia na 

dsl8se podróże r . '.yjmuja telefon 375.___

lory szk o ły  kom endanta na fronty puli 
tyczny, spo łeczny i gospodarczy''.

Hieas* potrztby brania w obronę p. 
Stplczyńskiigo, gdyż dajs on sobie dosko­
nale zawsze radę w odpieraniu wszelkich 
na siebie napaści i zarówno krytych, jak i 
widocznych srtychów. Nie chodzi nam ró ­
wnież o jego osobiste poglądy, z któremi 
nie mamy potrzeby się zawsze solidaryzo­
wać, choezi n*m w danym wypadku o co 
innego.

Mówiąc dobitnie, rozchodzi się o u- 
trwalenie w pamięci szerszego ogółu ha­
niebnych potwa?zy .Dziennika WM:“, który, 
mówiąc o rzekomych rządach wojskowych 
w Polsce, przeprowadził analogję do rzą­
dów w Sowietach, posługujących się bag­
netami, karnemi ekspedycjami, kulomiota­
mi, szpiegostwem i czrezwyczajkami-

Hola, mości parowie!
To, że, niestety, zbyt późno zostało 

wczoiaj pismo wzszc skonfiskowane, nie 
znaczy, bykalum nje warze, mierzące w go­
dność Rzeczypospolitej poszły w niepamięć.

M i i i  blfytilcb.
Inauguracja towarzystwa zbliża­

nia polsko-łotewskiego. 
Uroczyste posiedzenie.

RYGA. 27 XI. (Me),  W niedzielę 25 
b. m. odbyła się uroczysta inauguracja *a- 

  r ________ r ____________  łożonego niedawno towarzystwa zbliżenia
łem  srimowtadztwa, p  zeniosła p,ękrte wa- I łotewsko-polsfcińgo. Sala domu „Czarno-

głowych przystrojona była zielenią i sztan- 
ijarsnń polskimi i łotewskimi. Na posk- 
dienie przybył prezydent republiki łotew­
skiej Zemgai, poseł polski w Rydze mini­
ster Łukłsiewicz, były premjer Skujenek, 
przedstawiciele sfer politycznych, gospodar­
czych, artystycznych i kaiotsjs polska w 
Rydze. Posiedzenie zrgaił prezes towarzy­
stwa zbliżenia łotewsko-polskiego, były 
p re r je r  Skujenek, który wyraził chęć nz- 
rodu łotewskiego do nawiązania bliższego 
kontaktu z pelafcą. Następnie poseł polski 
Łukasiewicz powitał powstanie towarzyst­
wa i przyobiecał mu pomoc. Chór wyko­
nał hymny narodowe polski i łotewski, po 
czem odbył się koncert muzyki pohkiej i 
łotewskiej

l  Białorusi M n H
Antyspwleckte i amystmlckie ru­

chy w Blałejrusi Sowieckiej.
MIŃSK, 27.XI. i kor. wf.) Kilka dni te­

mu Witebskie G. P. U. wvkryła wielką ak­
tywną antybolszewicką organizację chłopów, 
pracującą na terenie b. witebskiej gub. 
Członkowie tej orgrnlzacji dokonali osta­
tnio kilkunastu napadów f zbrojnych zama­
chów na szereg placówek komunistycznych. 
Podczas uroczystości 11-lecia wskrzeszenia 
Z S R. R., wespół z ludnością zniszczyli 
portrety Lenina i podarli t r a n s p o r ty  z 
hasłami komunistycznemi. Organizacja ta 
cieszyła się sympatja.ni miejscowych chło­
pów i była przez nich uu.ywsna.

Ze wszystkich stron Witzbszczyzny do­
noszą o szeregu napadów z bronią na ak­
tywnych działaczy sow. i o wielkiej ilości 
wystąpień antysemickich, zakończonych w 
niektórych wypadkach pogromem.

W Bobrujsku aresztowano 6 robotni­
ków za nnpady ni ludność żydowska i o- 
fcrzyki: .Bij żydów, ratuj Rosją".

*) Wczorajszy nakład .Dziennika Wileńskiego" 
skonfiskowany został za art- wstęp. p. t. .Czyn­
nik psychiczny*, zawierający cechy przestępstwa 
przew:dziane w art. 154 K. K. Zarząozenie kon­
fiskaty, wykonane było o g. 2-ej popołudniu

Strznźcie się przeziębienia
Zbhtj się zim. z jej srogiem powietrzem 

i każdy musi zaopatrzyć się w k losze i śnie­
gowce, dla pań zai, które dbsją także o ele- 
guncię Śniegowców, wakazanem jest, by przy 
kupnie żądały wszędzie okazania wyrobów 
.Quadrat i przy porównaniu z innem z ła t­
wością dojdą do przekonania, iż Sniegoo e 
„^u sd ra t"  są naprawdę najbardziej elejjanckle- 
m> najtrwalszem najcieplejszem; w potuwna- 
niu z innemi. JaWoSĆ gwarantowana. 3892

,Rewelacje" p la m a  łotewskiego
o rokowaniach polsko-łotewskich.

Pismo łotewskie .D arbs un Mąize" w jednym z ostatnich numerów pisze, ze 
przeszło od miesiąca w Rydze odbywają się rokowania polsko-łotewskie, o kter eh 
wzbroniono prasie pisać. Oficjalnie rokowania toczą się w sprawie komunikacji, w rzeczywi­
stości jednak dotyczą ważaych kwestyj politycznych, miar.owicie: .1) ostatecznego u re ­
gulowania granicy poisko łotewskiej i rozstrzygnięcia losu sześciu gmła w pow. iluk- 
sztańskim, 2) odszkodowanie polskim obywatelem ziemskim za wywłaszczone w Lei- 
galjf majątki, 3)  podpisanie polsko łotewskiego układu handlowego i 4) określerJe 
stanowiska Łotwy w kwest]’1, wileńskiej.

Pismo podaje, że Polska zrzekłaby się praten3yj do b. g m in , jeżeliby Łotwa oficjalnie 
przyznała Wilno dla Pofcki. W tym sensie ma być zredagowana umowa komunikach 
na. Polaka również wymaga, aby Łotwa w układzie handlowym uwzględniła tak zw. 
.klauzulę estońską" i w tan sposób dokumentalnie st derdiH a gospodarczą i politycz­
ną iediolitość Łotwy i Polski. Łoiwa ma poczyaić w tym kisruaku daleko idąre ustęn 
stwa. Pismo kończy, że rokow ania te przygotowują grunt do ostatecznego opLsowa- 
nia Łotwy przez Polskę.

Sprawa odszkodowań.
PARYŻ, 27.X (Pat). Zgodnie z postsnowieaiam i tiaktaiu wersalskiego, rzą iy  

państw sojuszniczych zwrócą się do kccuisji odszkodowań o wyznaczenie komitetu rzc 
c toziuw có^, którego zadaniem będzie przygotowanie ostatecznego uregulowania spre 
wy odszkodowań.

Komisja zaoros! również sekcję Biemiecką przy komisji do wyznrezenia rzeczo­
znawców ze strony Rzeszy oraz zwróci się do Stauów Zjednocz, z prośbł, o wyzna­
czenie swego przedstawiciela. Jest rzeczą n u to  prawdoDodonną, aby komitet zebrał sie 
pr/ed początkiem stycznia roku prayszłego.

Próby przekształciinia luźne i Koalicji rządowej 
w Niemczech na tak zwaną wielką koalicją.

BERLIN, 27 X1. (Pat). Dziś popołudniu kanclerz Mueller odbył goazinną konfe­
rencją z orzedłtawfcielami stronaictw  n  ądowych, w czasie kiórej poruszona była sp ra­
wa przekształcenia się obecnej luźaej koalicji rządowej w zwartą, tak zwaną wielką
koa')tję.

W kołach politycznych spodziewają się pomyśtoego wyniku tych rokowań.

R1H tywiolowe ur E m ie  mMmy
Zimne i śni«gl w Europie zachodnio] i Ameryce.

LONDYN. Wichry, które szalały w ostatnich dniach ponad całą zacnodnią Euro­
pą, trwają w dalszym ciągu z mezmniejszoną siłą ponad Anglją i Francją.

Z F ł in j i  południowej donoszą o silnych opadach śnieżnych. Na stokach Pire­
nejów spadł śnieg, którego warstwa wynos? miejscami 20 centymetrów,

W Paryżu wyrządził wicher liczne szkody. Podczas zawalenia stę pewnej kall tar­
gowej odniosło czterech robotników ciężkie rany.

Staiea handlowy „Admirał Conty", który zderzył się z okrętem angielskim, jest 
tak silnie uszaodzony, ża o  ile nie otrzyma szybkiej oomocy, zatonie. Ną statku 
znajduje się 40 esób załogi.

W południowym Czarnym Lesie pad i od dwóch ani obfity śnieg przy silnym 
wietrze północno-zachodnim. Dziś rano spadł Saieg, którego warstwa wynosi 18 cen­
tymetrów, a tem peratura spadła do 3 stopni poniżej 0. „

Z północno-wschodnich i środkowych Stanów donoszą o nagłem obniżeniu się 
temperatury, która pociągnęła za sobą pięć ofiar ludzkich. W stanie nowojorskim pada 
śnieg, którego warstwa obecnie wynosi już 15 centymetrów.

Straszna kląska powodzi no zachodzie Furopyc
Morze zalewa wybrzeża pórnocnych Niemiec.

Hamburg. Nad wybrzeżem niemieckim szaleje silny północno-zachodni wicher 
w dalszym ciągu

Waburzone fale morskie zerwały liczne tamy, wskutek czego woda wdarła się naSkSc&OT4rraądziłł wieIkfe szKody-N ł  w v b r z e iu  n ie " , ie c k l m

Okr y Szukają ochrony w portach O kręt norweski, k o ry  dziś w> południe p rzy -1 . J  n’I s!J  r0ky0 waniami c awarc »ol- 
był do portu w Hamburgu donosi, te  w ciągu rwej podróży napotkał 5 rozbitych i 3ko. |0tewskiego -ł. 1 du handlowego - ora^

u  , . . , . , , ,  , i _ . , f układu kolejowego. Jak się dowiaduje nasz
wysny Helgoiand d o n -Sią o  wielkich sz! odach, Byrządzonydi przez k0resp0łłdec!t> ©kowania w oi u tychspra-

, , e uf ,*e F T Ą L  1 UJ,os|y wfel^e połacie ziem!. Szczególnie duzo ucier- wach Fsą na dobrej drodze i w aróic- i »le-
niały w ybrjtża ws bodn i i północne. . . .  , ży oczekiwać p o d p isn ia  obu układów.

Z Ostendy donoszą, że okręt angielski „Neathabbey , znajduiący się 20 mil ea #
póła »cny ach ó i od West Capelle wzywa drog*, radjową pomocy. w  SDraw,e zawarcia pplsUo-węgier-

Himburg zatopiony “ lei!0 ,r‘kuł“ kt'ncy"ac>i"0 *rbi"*i“'‘ !'

Dzień polityczny,
Nc piątkowem posiedzeniu Stjm u

znajduje się między innemi motywacja
wniosku Klubu Na-odowego, Piast* i
N.P.R. prawicy w sprawie rękojm. bez­
pieczeństwa i utrzymania pesoju . Wnio­
skodawcy, biorąc pod uwagę, że w Re ch 
stagu niemieckim w czasie rorprswy nad 
budową pancernika ze strony przedstaw5- 
clela rządu niemiectiego i przedstawicieli 
poszczególnych stronnictw stwierdzono, że 
zbrojenia Niemiec sk iero -ane  są na Wschód,
9 przecewszystkiem w stroni, Polski, że 
równocześnie na podstawie porozumienia 
w Genewie wdrożone nosttły rokowania o 
wcześniejsze usunięcie okupacji w Naare- 
njj, z rracają się do rządu o podjęcie 
wszelkich kroków celem zapewnienia, iż 
stanie się zadość postanowieniu art. 429 
traktatu wersalskiego, wedle którego z u 
sunięciem okupacji związene być winny 
dostateczne rękojmie przeciw zaczepnemu 
działaniu Niemiec.

Motywacje tegc wniosku na plenum 
niewątpliwie wywołają duie zainteresowa­
nie w sferach politycznych i dyplomatycz­
nych eraz w prasie zagranicznej. Meritum 
samej sprewy będzie rozpatrywane na ko ­
misji. *

Wczoraj rano przybyli do Poznania 
sekretarz generalny Ligi Narodów sir Erie 
Drummond z  małżonku, dyrektor sekcji 
higjeny Ligi Narodów dr. keichmann orsz 
delegat polski przy Lidze Nerodów p. mi­
nister SoKai z małżonką. <-*

Dziś w gabinecie marszałka Sejmu 
Daszyńskiego odbył* się konferencja, 
której wzięli uaział przewodniczący komisji 
budżetowej pos. Byrka oraz wszyscy refe­
renci poszczególnych działów budżetu, l  e­
matem obrad było ustalenie prac komisji 
budżetowej. ,

Postanow iono, że kom isja intensyw­
nie pracować bedzie do dnia 21 g-udnia 
r. b., poczem nusiąpi przerwa do 11 sty­
cznia 11 stycznia komisja wznowi swe 
prace które winna ukończyć 15 styrtnia. 
Jako termin ostateczny d-uku referatów o -  
raz sprawozdani! komisji ustalono dzień 
22 stycznia. *

W wykonaniu uchwały Rady Mini­
strów, Ministerstwo Skarbu poleciło pod-, 
władnym urzędom wypłacić funkcjonariu­
szom państwowym, emerytom, wdowom f 
sierotom 15 proc. dodatek ed  uposażeń w 
4 kwartale bieżącego okresu buźiitow ego, 
t. j. w miesiącu styczniu, lutym i marcu 
1929 roku. Wypłata tego dodatku nastąpi 
31 grudnia 1928 r. oraz 1 lutego i 1 mar™ 
ca 1929 roku wraz z tfyohtr, uoes.żeń 
miesięcznych. ■*

Dowiadujemy się, że prezes delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych z Pol­
ską p. Hurmes przybywa w końcu bieżące­
go tygod&ii do Warszawy celem wznowie­
nia rozmówaw sprawie rokowań handlo­
wych z Polską.

Poseł polski przy rządzie łotewskim 
m inister Łuzasiewicz przybył do Warszu-

statków.
Również z 

wicher. Wyburzone

zostali znowu rozbu-EERLIN, 27. XI. Pat Mi;szkańcy Hzmburga ubiegłej nocy 
dzeni wystrzałami si matniemi, sygnalizującemi nową powódź

Wszystkie urządzenia na wybrzeżu koło portu hamburskiego zostały zalane, 
i tramwaje zaledwie z trudem torują sobie drogę przez ulice zalane wodą.

Auta

Olbrzymie szkody w Holandj!<
BERLIN. 27 XI. Pat. „Berliner Tagebiatt* donosi z Amsterdamu o  olbrzymich 

szkodach, wyrządzonycn przez powódź.
C lic prowincje Holandji zalane są wodą. Szczególnie dotkliwe szkody wyrzą­

dziły ulewy i burze w Rotterdamie i okolicy.
Orkan przerwał ta n y , broniącej centralnej dzielnicy miasta, dzięki czemu wed? 

wdarła się na pryncyDalne ulice.
Wszystkie piwnice w tej dzielnicy zostały, zalane.
Ruch tramwajowy i aut przerwany. Z różnych miejsc nadchodzą wiadomości 

o całym szeregu ofiar w ludziach.

Powódź w Zagłębiu Ruhry.
ESSEN. Z po rodu utewnycn deszczów w ostatnich dniach raciora wody w rzeca Ruhrze pou- 

niósł się silnie. Cd Hattingen aż do Muehlheim Ruhra wygląda jak jezh ro . Fułoione nad brzegiem 
restauracje i gospody są zupełnie zalane. Na brzegach sterczą zwody tylk< wierzchołki drzew. Drogi 
w dolinie Ruhry są dL komunikacji zamkuiąte. Woda pod herdecke podniosła się o 3.95 n- nad .. 
poziom normalny. MuehineiiŁ musiano opróżnić kilku domów. Kolej elektryczna flo Saary prze-1 ,
stała kursować i  powodu zalania mostu na rzace-

Znfszcz^nie w portach Belgji.

go należy zauważyć, że rząd węgierski od- 
dawna prowadzi rokowunia o podobne 
traktaty z szeregiem państw, miedzy lun - 
mi i  Polską.

R«kowania te są prowadzone na tej 
podstawie, że obie strony przedkładają do 
procedury knncyljacyjnej spory, które nie 

, j mogą być załatwione w drodze dyptoma- 
'iycznej. Jeżeli procedura koncyijacyjna lie 
di rezultatu, sprawy sporne, będą przedstf 
wlane trybunałowi arbitrażowemu.

Nowy trakiat polsko-węgierski opiera 
się także na tych podstawach. Podpisanie 
traktatu nasląpi w Warszcwie. W ęgiers.! 
minister Spraw Zagranicznych V .lko udaje 
s!ę w tym celu do Warszawy, po powro­
cie zaś przedłoży traktat parlamentowi ce­
lem ratyfikacji.

BRUKSELA. Burza szaleje także na całem wybrzeżu belgijskiem. Fale uieuslau- 
nie zalewają mury nadbrzeżne w porcie ostendzklm i promenadę. Wiele linif telegra­
ficznych i telefonicznych jest zerwanych. Szkody materialnej nie m ożna jeszczt narazić 
ogarnąć.

Kronika telegraficzna.
— Wybory do Kds^ Chorych w Tarnowie, 

odbyto w dniach 21 i 2? października b r. zostały 
przez Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwowie

ę unieważnione.
— W stanie zdrowia królu Jen e to  nie za- 

żadna zmiana.—Przez całą noc ulieghj pr-tid
pałac zajeżdżały automobile, przywożące osoby, 

i któro odczytywały biuletyn o zdrowiu króL, \ wy­
wieszony u wejścia di pałacu i zaciągał, wiado­
mości u dyżurnych policjantów.

— Nowy tr ik ta t  włosko-chim ki został 
podpisany wczoraj w Szanghaju. - Tesst jego 
zost. iie Dodany do publiczne] wiadomości przed 
piątkiem. >
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Gorący ozień w Sejmie,
Dalsze obrady nad budżetem M. S. W. w komisji budżetowej 

Zajście między posłem Chruckiin i Polakiewiczem.
( Od własnego korespondenta z Warszawy)

Wczorajszy dzień Sejmu należy zali­
czyć do jednego z najbardziej gorących i 
ciekawych dni bieżące# kadencji. Rano roz­
poczęło się posiedzenie sejmowe] komisji 
budżetowej, aa którem w dalszym ciągu 
dyskutowano szcz-gółowo nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. Prze­
mówienia opozycyjne skierowane były 
głównie przeciwko funduszowi dyspozycyj­
nemu i w ten sposób nrówcy konstruowa­
li swe przemówienia. Fundusz dyspozycyj­
ny uw alm y jest przez nich za rzecz zbyt 
wygórowaną i całkiem niepoirzebną dlu 
sprawnego funkcjonowania Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. W ten soo^ób po­
szczególni mówcy, ]ak pos. Dąbski ze 
Stronnictwa Chłopskiego i poseł Celewicz 
z Klubu Ukraińskiego dali wyraz swej nie­
ufności do Ministra Spraw Wewnętrznych 
gen. Scładzowsklego.

W czasi* przemówienia o®sła Cele- 
wicza, którego oaire ataki przeciw polity­
ce rządowej i uskarżanie się ca rzencir.y 
ucisk mniejszości narcdowycn w Polsc.* 
były jedną wielką mową, skierowaną prze­
ciwko państwu, nastąpiła ostra wymiana 
zdań pomiędzy oosiem z Klubu Ukraiń­
skiego p. Chruckim a pos. Polakiewiczem 
l  K lulu B. B.

Pos. Chrucki w pewnej chw-li rzucił 
z ław  poselskich: „Polityka mmejszcśdowa 
rządu obecnego nie przynosi państwu za­
szczytu w oplaji m ięJzyaarodowej".

Pos. Polakiewicz-. „W pańskiem mnie­
maniu, panie pośie l'

Pos. Chruckk „Pan tu wogóle n iem a 
nic do gadania. — Pan aorósł najwyżej do 
rcii żandarma".

Pos. Polakiewicz-. „Co pan powiedział?"
Pos. Chrucki: „Ja to panu powtórzę 

na korytarzu".
Po przemówieniu pos. Celewicza pos. 

Chrucki wraz z pos. Celewiczem opuścili 
salę posiedzeń komisji budżetowej. Za ni­
mi podążył pos. Polakiewicz, który na ko­
rytarzu zwrócił się do pos. Chruckiego z 
następującemi słowami: „Czy pan powtó­
rzy, co pan powiedział do mnie n. ko- 
mlsji?'* Pos. Chrucki odrzekł na to  wymi­
jająco: „Mówiłem o żandarmach". Pcs. Po­
lakiewicz, biorąc za świadków obecnych 
przy tej wymianie zdsń po*. Celewicza, Wa­
lewskiego i Kleszezyńskiego oświadczył: 
„G iybv pan był Polakiem i gdybym nie 
wiedział, le  pan to wyzyska d!a walk na­
rodowościowych, tobym pana spoliczkował**. 
Po tych słowach pos. Polakiewicz odw ió­
d ł  się i odszedł, z«ś pos. Chrucki rzucił za 
odchodzącym kilki ubliżających wyrazów, 
między innemi słowo: „warjai*. Na takie 
słowa pos. Polakiewicz zbliżył się ponow­
nie do pos. Chruckiego i w obecności kil­
ku osób dwukrotnie stoliczkowa] go, po- 
czem udał się do marszałka Sejmu i za­
komunikował n u  o całam zajściu. Zaś pos. 
Chrucki rzekłszy: „O?, metody", poszedł 
na komisie oświatową.

Natychmiast wiadomość o tyra oso­
bistym incydencie między dwoma posłami 
przedostała się na salę homisjl budżetowej, 
gdzie w tej chwili w dalszym ciągu toczyły 
się obrady Pos. Czapiński w imieniu tró;-

Hasz K o m o r .
Oficjalne komunikaty, poprzedzone 

hraiącem i dawno rrfcścismi, doni sły, że 
p. Jerzy Rcnter, konserwator województwa 
wileńskiego i nowogródzkiego, otizymuje 
w Ministerstwie W. R. i O P. stanowisko 
naczelnego konserwatora.

Chcąc zasięgnąć bliższych inforroacyj 
ze źródła udadśmy się qg Wojewódzkiego 
Oddziału Sztuki, którym, jak wiadomo, za­
wiadywał p. Remer sześć fał, będąc zara­
zem tegoż Oudziału organlzi.torem i twórcą

— Więc jednak ucieka Pan z Wilnu, 
zapytaliśmy z żalem i wyrzutem w głosie 
p. konserwatora?

— Czyz uciec można przed wielką 
m iłosdą,—odrzekł z ujmującym uśmiechem. 
Ja nazywani wyjazd z Wilna, gdzie zosta­
wiam, mówiąc bez iadavch przenośni, 
swoje serce, a skąd biorę ogromny kapitał 
duchowy, czasową rozłąką. Jako konser­
wator na stanowisku niinisterjalntin nie 
stracę kontaktu z moim okręgiem konser­
watorskim. Rozszerzam jeno jeden okręg na 
osko} (tyleż okręgów konserwatorskich 
obejmuje działrlność państwowych konser­
watorów), w których wileńsKi, mogę za­
pewnić, nie będzie ostatnim .

— Jak ież . funkcje przewiduje Młni- 
s tm iw o  dla takiego naczelnego konserwa­
tor*?

— Obowiązki moje zostały określone 
lako „organu nadzorującego wojewódzkich 
konserwatorów sztuki". Zaszczytne dla mnie 
wyróżnienie spowodowane zostało kon- 
cepcią unormowania, usystematyzowania i 
uzgodnienia prac Wojewódzkich Oddziałów

porozumienia lewicy zabrał głos i zaprote­
stował przeciwko tego rodzaju metodom 
walki, prosząc przewodniczącego komisji 
budżetowej pos. Byrkę, by w miarę swych 
kompetencyj wraz z marszałkiem Sejmu 
zlikwidował cały incydent. Wieczorem po­
słowie z Klubu Ukraińskiego Jeremicz i 
Celewicz udali się do marszałka Sejmu, 
któremu złożyli nismo pos. Chruckiego, 
obszernie opisujące przebieg całego zajścia. 
W.'rezultacie rozmowy u marszałka Sejmu 
oświadczył ten . statni, iż całe zajście od­
daje pod s ą i  marszałkowski.

W godzinach popołudniowych zebrała 
się sejmowa komisja budżetowe, by wy­
słuchać przemówienia m inistra Spraw We­
wnętrznych przed przystąpieniem do gło­
sowania nad budżetem tego resortu.

Minister Srraw  Wewnętrznych Skłaa- 
kowski wygłosił d ług!e kilkugodzinne prze­
mówienie, w którem dokładnie zobruzowsł 
i sch ara kR ryzował całą działalność jego 
resortu od dwóch lat. Z cyfr i danych sta­
tystycznych, jakie przytoczył p. minister w 
toku swego przem ówienia, wyn'ka, iż w t 
wszystkich dziedzinach Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, a zwłaszcza w dziedzinie 
administracji nastąpiła niesłychana zmiana 
na lepsze i poprawa stosunków między 
administracją i społeczeństwem. Niewątpli­
wie istnieje jeszcze szereg poważnych bra­
ków, jednanie braki te stopniowo są usu­
wane. Minister Składkowski w trakcie swe­
go przemówienia złożył oświadczenie w 
imieniu rządu, iż fundusz dyspozycyjny, 
który w zeszłym roku Sejm skreślił, Rada 
Ministrów specjalną uchwałą przywróciła. 
Uchwała Rady Ministrów podyktowana by­
ła wyłącznie troską o całość państwu, al­
bowiem, jak wiadomo, fundusz dyspozycyjny 
Ministerstwa Spraw Wewn. jest używany 
wyłącznie na cele związane z walką prze­
ciwko agitacji antypaństwowej. Stąd tez 
uchwała Sejmu, skreślająca fundusz dyspo­
zycyjny, nie mogła wejść w życie i mimo 
jej rząd może ten fundusz przywrócić.

To oświadczenie m inistra Spraw We­
wnętrznych wywołało now ą dyskusję, w 
której poszczególni mówcy wypowiadali się 
w imieniu swych klubów. Składali oni 
oświadczenia, domagające się od prezesa 
gabinetu premiera Bartla wyjaśnień, nr ja­
kiej podstawie został przywrócony fundusz 
dyspozycyjny, skoro Sejm uchwalił jego 
zniesienie. Przedstawiciele tych klubów za 
pom tsają tylko o jednam: iż premjer Bar- 
tel nie będzie mógł zadośćuczynić ich żą­
daniu, albowiem fundusz dysoozycyjny mi­
nistra Spraw Wewnętrznych używany bywa 
na cele wyłącznie tajne, których oświet­
lenie publiczne jest rzeczą niemożliwą. 
Niewątpliwie dzisiejsze oświadczenie rri 
nistra Sktadkowskiego bęazie m iało dalsze 
konsekwencje w Sejmie.

H8tD FRANCJI „„Ł POLSKI

„ilość i u y  Szopena"
nieśmiertelny dramat wielkich uczuć 

kiego człowieka. 
Uroczysta premiera 
w tych nniach w kinie

Srtiikl w zakresie państwowej opieki nad 
zabytkami sztuki i w s z e f e m  znaczeniu 
opieki nad sztuką wogó1?. Pierwszy okres 
ratownictwa zabytków po ostatnich pożo­
gach wojennych jest już poza nami. Nale­
żałoby przystąpić do normalnej, nie do­
rywczej, opieki nad zabytkami, które prze­
kazały nam dziesiątki lat niewoli w stanie 
zaniedbania, barbarzyńskiego zniszczenia i 
niewłaściwych restaur&cyj; należy sporzą­
dzić spis zabytków, inwentarz cży rejestr a 
w związku z tą administracyjną czynnością 
rozpocząć wreszcie naukową inwentaryzację 
zabytków sztuki i kultury, która jest pod­
stawą racjonalnej opieki nad niemi i fun­
damentem -również dla wiedzy o sztuce w 
Polsce, dla polskiej i obcej historji sztuki 
Poza tym pierwszym obowiązkiem kon3ei~ 
watorów, których wysiłki należy zesooFĆ, 
zorgam zow.ć do właściwych funzcyj, trzeba 
zapewnić Ministers*wu, a prztdewszystkiem 
wojewodom pomoc ze strony konserw a­
torów jako kierowników oddziałów sztuzi 
w dziedzinie ogólnej opieki nad sztu­
ką. Kierownik Oddziału Sztuki musi się 
stsć doradcą wojewody we wszystkich spra­
wach kulturalno artystycznych, które wy­
magają ze strony władz rządowych inge­
rencji, poparcia i naturalnej polityki t. j, 
wynikającej z indywidualnych czy regional­
nych warunków. W obrębie tych trzech za­
gadnień obr-cać się będzie moja działal­
ność nadzorcza, którei treść uzgodniona 
zasiała na ostatnim  (Xtll-tym) zjeździe Ra 
dy Konserwatorów w Warszawie pod prze­
wodnictwem dyrektora Departamentu Sztu­
ki p. Wojciech? Jastrzębowskiego.

— A zatem czynności Pańskie będą 
związane z częstymi wyjazdami?

„Lwow“ Jest w pi-rcln
Wczoraj, ve wtorek o gon*. 12 w południe wpłynął do portu w Gdyni statek szkolny „Lwó* “. 

Załoga „Lwowa* i uczniowie szkoły morskiej w Tczewie, którzy odbyli na okręci* tym uciążliwą 
miesięczną podróż ćwiczebną, czują się świetnie, mimo przejścia szeregu silnych burz.

Walka strażników litewskich z przemytsiikami.
Ostra strzelanina na pograniczu litewsko-polskiem. — Przyłapanie

olbrzymiego przemytu.
OnegJaj ni pograniczu polsko-litewskiem 

w rejonie Łyngmian potrole K. O. P-u zaaL.m r- 
wane zost iły yęstą stuelaniną karabinową i od-

5ło&ami walki, toczącej się po stronie litewskijj. 
ak się później wyjaśniło litewska straż granicz­

na, lustrując w nocy odcinek graniczny natrafiła 
na bandę przemytniczą w składzie 9 osób. Doorze 
uzbrojeni przemytnicy na propozycję poddania się 
odpowiedzieli gadem  kul. Wywiązała się kilku­

minutowa s t r i J a n b '. Pod naciskiem żołnierzy 
litewskich przemytnicy usiłowali cofnąć się na 
polskie tarytorjum, tu jednak znaleźli granicę 
obstawioną przez patrole K. O. P-u. Cała band? 
znalazła się w pułapce i zmuszona była kapitulo­
wać. Olorzymi przemyt w postaci tytoniu, sacha­
ryny i większej iltsści jedwabiu wpadł w ręce 
żołnierzy litewskich.

Tragiczny wypadek w N.~Wilejce.
Plutonowy strzela do szeregowca.

Wobec zakończeni* śledztwa wstępee- 
go możemy podać do wiadomości o  tragi­
cznym wypadku, jaki n»ał miejsce oneg- 
dajszej nocy w Nowc-Wilejee. Pełniący 
służbę podoficera icspekcyjnego ulutonowy 
13 p. uh SawlewJcz zwrócił się do jednego 
z ułanów z Doleceniem udania się do jed­
nego z oddalonych budynków. Ułan Michał 
Narezo nie usłuchał rozkazu, co tak dalece 
podziałało n« Sawlewfcza, że ten bez chwili

namysłu wydobył rswolwer i strzelił. Kula 
trafiła Narezę w żołądek. Rannego w stanie 
b. ciężkim przywieziono do Wilna I umie­
szczono w szpitalu wojskowym, gdsńe pod­
dano go natychmiast operaajh Śledztwo 
przeprowadzone oszez dowództwo garnizo­
nu stwierdziło, że faktycznie Narezo od 
mówił posłuszeństwa, co pociągnęło tak 
tragiczne za sobą skutki. (x)

Ttmt uf m m  Smetany I l i l ie i im a .
Krwawy posiew ucisku rządowego.

Znana ze swojego okrutnego postę­
powania z  politycznymi więźniami kowień­
ska polityczna oolkja (żwalgiba) do swo­
jej historj] bestialskich mordów znęcania 
się nad więźniami dopisała jeszcze jedną 
stronicę moi dując w pow. kretyngowskim 
znanego działacza socjaldemokratycznego 
Antoniego Endriusrkę.

Podług nadeszłyeh do komitetu so­
cjaldemokratów w Wilnie wiadomości ta 
ohydna rozprawa żwalgiby dosonsn? zo­
stała w następujący sposób.

W maju r. b. na poastawie denuncja­
cji obecnie zdemaskowanego prowokatora 
Żemelisa aresztowano na Żmudzi w okoli­
cach Kretyngl kilkadziesiąt osób. Niezwa- 
żając na gorliwą „pracę" prowokatora nie 
dało się żwalgibfe zebrać dostatecznie ob­
ciążającego aresztowanych materjełu. O 
tyle Dyly absurdalne pciityczcej poiicji ak ­
ty oskarżenia, że nawet taki sąd wojenny 
(polityczne sprawy n_ Litwie są rozpatry­
wane tylko przez woienne sądy, składające 
się z kilku lejtenantów) jakim jest sąd o- 
becoy na Litwie, nie mógł tych ludzi sądzić. 
Chęć odznaczenia się i ordery (oospolicie 
n i  Litwie nazywane b iadnm i Giedymina) 
kusiły urzędników żwalgiby, do sfabryko­
wania wielkiego procesu. Okrutnym tero- 
r tm  starano się wycisnąć od zreszłows- 
nych „szczere zeznania*'. Najgoręcej obe­
szła się żwftiglbą ze znienawidzonym przez 
nią A. Endriuszką 1

Całemi nocami badała żwalgiba nie­
szczęśliwego człowieka, katując go do u- 
tra ty  przytomności. Po bestjalsklem ska­
towaniu odwożono go do więzienia („ba­
dania" robiono w lochach żwalgiby) lub 
do szpitala, to  zależało w jakim był stanie 
więzień po zaprzestaniu „Dadanfa".

Młody energiczny % twardym charak­
terem i silną wolą Endriuszką strnowczo 
odrzucał przyznanie się do wymyślanej 
przez żwalgibą winy. Od systematycznego 
znęcania się żwalgiby ni?szczęś'iwy wię­
zień osłrb ł, tatr, że na bawi na go wiezio­
no. Namówiony przez towarzyszy niecoli 
podał na nieludzki sposób tadsn ia  pro­
test do prokuratury. Przedstawiciel proku­
ratury orzyjechał do więzienia, ale nie 
chciał mówić z Endriusrką, ponieważ ten 
od otrzymanych ciosów w głowę zupełnie 
ogłuchł no i oczywiście p. Drokuratorowi 
niebyło zbyi przyjemnie rozmawiać z nim. 
Skutki tego protestu były wręcz przeciwne.

Znęcania się nietylko nie U3taly, lecz 
powiększyły się. Łam ano nieszczęśliwemu 
oalcy, wyrywano włosy, ściskano specjal­
nym przyrządem p łc io re  organy i t. d. 
Żwalgiba widziała, że od Endriuszki nic nie 
wydobędzie, więc starano się uspokoić swo­
je sadystyczne uczucia i zemście się nad 
nim za jego silną woię i za śmiałość pro­
testu. Agenci żwalgiby Kazlauskzs. 'Wolod- 
kajtis wściekali się, że do planowanego 
procesu nie doszło. Nieszczęśliwy bojownik 
o demokratyczny ustrój Litwy odwieziony 
w stanie nieprzytomnym do szpitala w 
Telszach, po dziesięciu dniach męczarni 
zmarł. Kiedy przywieziono do domu zmar­
łego ciało, nieszczęśliwy ojciec na widos 
zeszpeconych torturam i zwłok syna z roz­
paczy utracił zmysły. Ch wycił siekierę i 
pobiegł szukać sprawców fei ohydnej zDrod- 
ni. I teraz ludzie wiczą staw m ks, j ,k  z 
siekierą na plecach dopytuje się n? ul. 
miasteczka Skuody o zbrodniarzy, którzy 
zamordowali jego syna.

Lekarz oficjainie stwierdził, że Eadriu- 
szka zmarł na skutek otrzymanych run i 
upływu krwi.

No, ale przy panującem obecnie r<a 
Litwie bezprawiu takie zaświadczenie lekar­
skie nie ma znaczenia i wogóle iadekolwiek- 
by dochodzenie sądowe jest niemożliwe.

Nie tak d*wno w Marjampolu sąd 
okręgowy unfewinnił również za znęcanie 
się nad polit. więźniami (bicie, tortwrowa 
nie i pogwałcenie kobiety, którt. cd tego 
dostała pomieszania zmysłów) agentów 
żwalgiby Waiszm ra, Weżvła, Marcinkie­
wiczu i inrych. świadków cskaiźeoia ani 
dokumentalnych danych (rozmaite lekar­
skie zaświsdczeah) nie brano pod uwagę 
Na tvm procesie agenci iwaigiby doszli do 
tasiej b$zczelooś.;i i cynizmu, że padarowa 
Ii kwiaty dla „niewinnie oskarżonych"sw o­
ich kolegów, a rządowe gazety również 
bezczelnie kłamiąc rcztrąbiły, że pubiicz 
ność osypała kwiatami uniewinnionych.

Zamęczenie Endriuszki wywołało na 
Żmudzi straszne oburzenie.

Nielegalne związki bojowe wydały 
odezwy nawołujące do tępierfa fiiarów o- 
becnego rządu Smeiouy—szpiegów i pro 
wokatorów.

Oczywiście, że takie środki dla utrzy­
mania się przy wła&zy prowadzą do blls 
kiego zlikwidowania obecnego systemu rzą­
dów na Litwie.

— Oczywiście. Organizatorskie czyn­
ności, do których zostnłem w Dierwszym 
rzędzie powołany, nie mogą być załatwiane 
przy biurku. Konserwator z natury swego 
fachu winien być terenowcem M usi znać 
obszar swej działalności, ziemię, zabytki, no 
i ludzi. Bez tych o stttn ith , bez współpracy 
z instytucjami kulturalnemi lub nawet takie- 
miż jednostkami, kióie wszędzie można z m ­
ieść, niepodobna marzyć o należytem 
funkclonowaniu oniekl naii tztuką wogóle. 
Wszystkie wyalłkf moje pójdą zatem w tym 
kierunku, ażeby s£xć się współpracowni­
kiem każdego konserw, tora, poznaw; ć z 
nim teren w najszerszem znaczeniu tego 
słowa, zebrać całkowity materjał z poszcze­
gólnych regjonów i na podstawis rzeczo­
wych danych przystąpić w następstwie do 
opracowania programu działalności. Wiele 
w tym kierunku już zrooiono, obecnie Wo­
jewódzkie Kumitety R egloislae mają s ie  
rokie pole do dzhłania. Trzeba będzie i z 
nimi nawiązać kontakt, wysłuchać postula­
tów, zsumować żądsmfa noszrzególn.ch wo­
jewództw i zanieść do centrali, gdzie, przy­
puszczam, również czynnik społeczny w 
charakterze organu doradczego, może Ra­
dy Sztuki, dojdzie w najbliższym czasie do 
głosu.

— Zazdroszczę r*anu owych wyjazdów 
na tereny całej Polski.

— Istotnie, wyjazdy uważam nietylko 
za konieczne, jeśli chodzi o usprawnienie 
jakiejkolwiek działalności, a ter»bardziej 
konserwatorskiej, która należy do rucho­
mych kategoryj, ale jednocześnie widzę w 
tych objazdach niezastąpione niczem war­
tości i piękno swego zawodu, o  czem m ó ­
wiłem niedawno przez mikrofon wileński.

Muszę jeduck zaznaczyć, że nasze objazdy 
konserwatorskie nie należą do turystyki 
lub krajoznawstwa. O  ile tamte maj., cha­
rakter przeważnie przyjemnościowy, „po­
znawani i  dla samego poznawania", to na­
sze są „nastawione" w specjalnym kierun­
ku, badawczo-naukowym w zakresie spe­
cjalności konserwatorskiej: konserwacji czy 
Inwentaryzacji zabytków sztuki. Z niszami 
objazdami połączona jest praca (?ietylko 
wysiłek fizyczny), praca nieraz baulzo cię­
żka zwłaszcza na terenach mniej dostęp­
nych pod względem dróg komunikacyj­
nych. Dlatego marzeniem każdego konser­
watora, a więc i mojem, jest samochód, 
choćby najtańrzy „Ford", ażeby uniezależ­
nić się od przypadkowości środków lo­
komocji, straty czasu i wszystkich utrud­
nień terenowych Szczerze mówiąc, nie 
wyoDraiam sobie nawet pracy inwentiry- 
zatorskiej, zwłaszcza kierowniczej, bez jed 
nego przynajmniej ^utomobiEu, zdatnego 
do takich wypraw naukowych Z workiem 
na plecach trudno wędrować od miejsco­
wości do miejscowości zabytkowych, od­
ległych nieraz, jak np. na naszym lerenie,
0 dziesiątki mil od rhabie. Jednorazowy wy­
datek dziesięciu tysięcy (tyle bowiem kosz­
tuje . Ford") opłaci się już po kilku latach 
razem z zużytą benzyną i całą amortyzacją, 
dając kapitał w formie matefjułó* inwen­
taryzacyjnych, których b-ak przysparza 
nauce i sztuce nieprzezwyciężone trudnoś­
ci. Trzeba bowiem stwierdzić, że po dzie­
sięciu latach niepodległości i władaniu 
Fańsiwem nie znamy jarzcze zasobów kul­
turalnego skarbca, jakim są zabytki sztuki
1 kultury. I niepodobna nikogo za to 
winić, gdyż warunki, w jakich piacowaliśmy,

Działalno^ m e s o  n n n i e g n
Chłopi p łacą dobrow olnie zaległe po ­
datki. S u n  oblężenia zniesiony w całem 
państw ie. Skasow anie cenzury. Podse­
k re ta rz  stanu wr M inisterstw ie Spraw
W ewnętrznych lustruje urzędy policyjne. 

¥

(Koresponaencja własna).
B ukartszt, w lisi :p dzi* 1928.

Cała opinja rim uń  ka z wielkiew 
zainteresowaniem śledzi pierwsze kroki 
nowego rządu, który w ciągu krótkiego 
czasu swego urzędowania wydał już cały 
szereg doniosłych dla rozwoju i pscyflkt- 
cji wewnętrznej państwa zarządzeń. Naj- 
wieaste weformy w życiu pubłicznem Ru- 
munji przeprowadzone zostaną, oczywiście, 
dopiero po wyborach, które odbędą się 
w dniach 1 2 go (do Sejmu) i 15 go (do 
Senatu) grudnia r. b. Ztufaniem *akiem 
soołeczeństwo rumuńskie darzy rząd naro­
dowo chłopski, jest wprost bezgraniczne, 
co oczywiście potęguje jeszcze poczucie 
odpowiedzialności gabinetu wobec ludno­
ści. Rzą'1 pana Maniu uświadamia sobie w 
całej pełń1 powagę chwili i zdecydowany 
jest wykorzysuć wszystkie stojące mu do 
dyspozycji środki, by raz na zawsze od­
wrócić od Rumunji niebezpieczeństwo mo­
ralnego i gospodarczego upadku.

Dia nastrojów, jaaie po utworzeniu 
ncwego rzącu zapanowały wśród szerokich 
w .rstw  ludności rumuńskiej, głównie zaś 
ludności wiejskiej, wielce charakteryttyczny 
jest fakt, iż chłopi, którzy za rządów Bra- 
tfanu systematycznie zwlekali z płaceniem 
podatków, obecnie masowo wpłacają zale­
głości do kas skarbowych, oświadczając 
przytem, źe gotowi są wszelklemi siłami 
popim ić rząd pana Maniu.

Jednero z najdonioślejszych, a teżjed- 
nem z pierwszych zarządzeń nowego rzą ­
du było zniesienie sianu oblężenia i sk a ­
sowanie cenzury w całera państwie. Dalej 
wystosowało Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych w porozum ieniu z Ministerstwami 
SDrawfealiwości i Wojny specjalny ozólmk 
do wszystkich urzędów państwowych, 
w którym zekazuje się wszystkim urzędni­
kom mieszania się do w m ie ji to ^ ie k  for­
mie kanuźnji wyborczej. Zarządzenie 
to ma na celu wyeliminowanie z akcji wy­
borczej jakiegokolwiek teroru rzędowego. 
Dslej polecała R*da Ministrów ministrowi 
roinic^wa, Mir.balache, ooracować plan ak­
cji pomocniczej dla chłopów, dotkniętych 
klęską nieurodzaju.

Wielkie noruszenie wywołała w Buka­
reszcie wianemość o uodjętej przez podse­
kretarza stanu w Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych Jopnitesc«s akcji Inspekcyjne 
we wszystkich urzędach policyjnych siclicy 
Podsekretarz Joanitescu zupełnie nieoczeki­
wanie zjawił się w nocy w prefekturze po­
licji, dokonał tam gruntownej lustracji 
wszystkich oddziałów, następnie udał się ap 
prefektury jądowej w Ilfowie (przedmieście 
Bukaresztu), do aresztów policyjnych i t. d. 
Podsekretarz Jcanitescu zbadał panujące w 
urzędach tych warunki higjeniczne, za io - 
znał się z metodami urzędowania 1 capo- 
wfedziat, te  Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nycn przeprowadzi w najbliżs/yn? czasie o 
góiną sanację stosunków w rumuński* h 
organach bezpieczeństwa. Nazajutrz po noc­
nej wizycie aodsekrctsrza stanu, do minf 
stra Spraw Wewnętrznych zgłosiła się dele­
gacja prefektów stołecznych, których po 
uczono gruntownie co do obowiązujących 
w ich resortach przeoisów, które winny 
być ściśle przestrzegane.

Rząd p. Maniu, rzecz jasna, nie za 
mierzą swej akcji sanacyjnej ograniczać 
tylko do urzędów policyjnych, lecz zdecy­
dowany jest uzarow;ć żvde puHIic na Ru­
munji we wszystkich jego dziY.ddnach. Re­
organizacja służby bezpieczeństwa jest pierw- 
s ym krokiem rządu na tej droaze

C. S

my koiiserwntorzy, (co oraw ia nie nc 
wsrystkich terenach jednakowo pod tym 
wrględetn), były i są tak prymitywne, że 
nsjwyiszy czas je zmienić. Nie marzymy 
jeszcze, zdając sebie sprawę z możliwości 
państwa i jspoieczehstwa, o luksusowo u- 
rządzonych instytucjach badawczych, o  in ­
stytutach konserwalorzko - inwentaryzacyj­
nych, ia*Je po3iadaią prawie wszysikie 
państw*, ale chcąc odtworzyć nfrzakłama- 
ne (obcemi i własnemi badaniem!) oblicze 
naszej przeszłości z dokumentów piaity- 
cznych. jakiemi ?ą bezsprzecznie zabytki 
sztuki i kultury, musimy stw onyć odpo­
wiednie warunki dla badsczy, borykają­
cych się, jak dotąd, z koniecznościami ży­
ciowymi, drobiazgami, k*óre utrudniają a 
nawet całkiem uniemożliwiają pracę właś­
nie terenową.

— A jak pan wyobraża sonie taki 
warsztat precy inwentaryzstorskiej?

— Przedewszy3tklt:m muszę wsoom- 
nieć, że nie mając znikąd poparcia uchwa­
liliśmy aa wspomnianym- zjeździe kon­
serwatorskim, odbytym w Wnrszawis, prze­
znaczyć pewną sumę na cele inwentary­
zacji. W ten sposób, mam to głębokie 
przekonanie, założyliśmy fundamenty pod 
przyszły instytut inwentaryzatorski, który, 
przyznam się otwarcie, jest m oją najoso- 
bistszą ambicją i dla którego opuszczam 
dotychczasowy warsztat pracy wileńskiego 
okręgu Konserwatorskiego. Idea zorganizo­
wania takiego iustytutu jest nie nowa i 
była od 25 lat przedmiotem nawoływań, 
dyskusyj i starań ze sir&ay fachowców. W 
rezultacie instytucje, które mogłyby w pęw- 
snym przynajmniej zakresie zorganizować w 
svuem łonie taki warsztat pracy wyparły slą
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Życie gos p odarcze.
Z)Lzd  dziennikarzy w Poznaniu.

11 doniosłym naszym noizynań kalin-

Komiitei Organizacyjny Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznanfu, dbrjąc o 
nieustanne informowanie społeczeństwa o 
stanie prac przygotowawczych no Wys‘awy, 
zaprosił na niedziele ubiegłą przedstawicie­
li prasy warszawskiej i prowincjonalnej. 
Przybyło około 150 dziennikarzy z różnych 
miast Rzeczypospolitej, nie wyłączając 
mniejszych ośrcdsów , w których wychodzi 
jeduo tylko pismo; pozatem * liczase zastę- 
pipna była prasa zarodow a.

Po spożyciu rannego śniadania w po­
czekalni dworcowej, przybyli izieaniLarze 
udali sie na tereny przyszłej Wystawy, on 
których oprowadzali i udzielali wyjaśnień; 
dyrektor naczelny dr, Wachowiak, architekt 
naczelny inż. Sławski, arch. Miller z War­
szawy, twórca wszystkich budcwl w styla 
nowożytnym, oraz dr. T. Konopiński, dy­
rektor działu rolnego. Goście obeszli kolej­
no^ plac Tsręów Z achodnih , gdzie wybu­
dowano już stałe, wspaniała gmachy, ma­
jące pomieścić nssz wielki przemysł prze­
twórczy i dobywczy; dalej park Wilsona, w 
którym  staną lekkie, wyróżniające się pię­
knem, pawilony prasy, samorządów, ko - 
fekcji i t. p.; obok wznoszą się wielkie 
gmachy nowozbudowane dla uniwersytetu, 
z których jeden ma być podczas Wystawy 
przeznaczony dla sztuki, drugi p i  mieści 
eksponaty rządu, wreszcie dotarto do naj­
dalszych placów, gazie rozlokuje się Wy­
stawa płodów rolniczych, ogrodnictwa, sa­
downictwa, przemysłu rolnego i t. p., a 
opodal znajduje się p«rk rozrywkowy, sku- 
pisjący wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa 
rozrywROwe, jak kawiarnie, restauracje, ba­
ry, dancingi, kina, teatry, karuzele i inne 
urządzenia do zabaw ludowych

Stwierdzono, żc w porównaniu do 
stanu z pneed roku wygląd lerenów wysta­
wowych zmienił stę do niepoznania; wszy­
stkie budvnki fundamentalnie zostały wy­
kończone i pozostaje jedynie ich udekoro 
wanie; przyczyniły się do tego długotrwałe 
ciepła, które pozwoliły wykonać wszystkie 
prace żelazo-betonowe. Obecnie pozostają do 
wzniesienia tylko pawilony lekkie z drzewa,

których budowie nie przeszkadzają mrozy.
Po zwiedzeniu Drzygotowań wystaw 3- 

wyeh na miejscu, przedstawiciele prasy uda­
li się do ratusza, gdzie w pięknej sali do- 
siedzeń Rady Miejskiej odbyła sk, Konfe­
rencja, zagajona przez mowę powita!ną p. 
prezydenta Ratajskiego, prezesa Rady Głów­
nej P. W. K. Następnie referaty wygłosili: 
dr. Wachowiak o ogólnym stanie prac wy­
stawowych. dr. Piechocki o dziale przemy- 
słu i handlu na P. W. K , p. Pajzuerski o 
kulturze i sztuce na P. W. K i dr. Osmól- 
s-i o dziale higjeny, opiskr społecznej, »y 
chowznia fizyczuega i społfów na P. W. K. 
Pu krótkiej dyskusji p. preryd“nt Rata;sk! 
zamknął sosiedzenie.y zapraszając wsryst- 
fci, h uczestników na śniadanie w Złotej sa­
li rstuseowej.

D rugi część dnia wypełniło dztenn1- 
karzom zwiedzenie inwestycyj mieiskich, 
a więc: spjlarni śmieci, Jszie«ek miejskich 
na Warcie i budowy *vlslkiego stadjo u, . 
mc gącego ponr^eścć 25 000 »i<Lów. N8-1 
stąpił obiad w restauracji „Palais R o y a l ', ' 
do którego zasiadło około 200 osób. Toast 
na cz<.ść p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
wniósł p. prezydent Ratajski, co wywołało 
ogólny entuzjazm aa sali. Na cześć ;srcsy 
polskiej toastował dr. Wachowiak, podno­
sząc wydatne współdziałanie prasy w Izie- 
le org-tiizowania P. W. K. Odpowiadał mu 
prezes Syndykatu Dziennikarzy Warszaw­
skich, p. Witold Giełżyńskl, przedstawiając 
ogrom prac dokonanych przez Komitet O r­
ganizacyjny Wystawy i podkreślając soli­
darność wszystkich pism polskich bez róż­
nicy barwy politycznej w propagowaniu 
wielkiego dzieła podjętego pr-ez Poznań; 
zakończył on życzeniem w imieniu zebra­
nej braci dziennikarskiej pełnego powodze­
nia tego dzieła. Ostatnim mówc; był p. 
Adam Szczepaniak, przedstawiciel prasy go­
spodarczej.

Wieczór dziennikarze przyjezdni spę­
dzili na czarnej kawie, zorganizowanej przez 
Syndykat Dziennikarzy Wielkopolskich w 
Bazarze, oraz w Operze ł teatrze drama­
tycznym.

KRONI KA.

W i j  traktat i m  z 

lei; w iilemie Pilili.
,11. Kurjer Codzienny" podaje'- „Z 

dniem 30 bm. wagara ważność konwencji 
drzewnej polsko-niemieckiej, zawartej przed 
rokiem w Berlinie. Ze strony niemieckiej 
czynione są obecnie gorączkowe zabiegi, 
zmierzające do przedłużeniu tej konwencji 
na dotychczasowych nasadach, w czcm 
głównie zainteresowany jest szereg niemie­
ckich przemysłowców, a w szczególności 
p-zemysl meDlowy, busowlany i tartaczny.

Jak się korespondent nasz dowiadu­
je z m iarodajnego źródła, do rokowań z 
Polską o nowy traktat orzewny upoważ­
niony został p. Hermes, dotychczasowo 
niefortunny kierownik delegacji niemieckiej 
dla rokowań o traktat handlowy. Powie­
rzenie misji p Hermesowi przypiaać nale­
ży istniejącej w rządzie Rz- Jzy  tendencji 
dania p. Hermesowi możności osiągnięcia 
jakiegokolwiek sukcesu osobistego przez 
uzyskanie chociażby jakiegoś drobnego po­
zytywnego rezuitrtu w rokowaniach z Pol­
ską. Z drugiej strony zachodzi jednak u 
zŁsadnione ouawa, że p. Hermes dopro­
wadź wszy do zawarcia traktatu drzewnego 
polsko-niemieckiego, leżącego wyłącznie w 
interesie Niemiec, całej z tem większą 
swobodą sabotować będzie rokowania o 
właś- iwy trsktat, r przed*wszyslk?sm po­
stulaty eksDoriowe polskiego relaiełwa.

Co się tyczy w ogólności tr&kUlu 
dtze*Rego polsko-n^mleckSegc, fezauw a­
żyć należy, że zawarcie go obecnie 
odrębnie od ogólnego traktatu handlowe­

go nie leży w interesie ogólnej polityki 
gospodarczej Folsk.'.

1} Wyodrębnienie drzewa z rokowań 
o traktat handlowy, zmniejsza zaintereso­
wanie Niemiec w dojściu do stełego poro­
zumienia gospodarczego z Polską na sze­
rokich zasadach.

2) Same szczegóły traktatu drzewne­
go tak, jak się przedstawiały one aotąd, 
nie są dla Polski korzystna.

Jak świadczą cyfry statystyczne z ro ­
ku ubi-głego, strona polska nie wytyskała 
kontyngentu ekspertowego przyznanego jej 
powyższym traktatem, gdyż zamiast 1250 
tvs. do końca sierpnia br. wywiozła wszy­
stkiego około 760 tys. metrów sześcien­
nych tarcicy. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa do końca bm. eksport ta r­
cicy z Polski do Niemiec osiągnie zaledwie 
e f r ę  M nego  miliona.

Z drugiej strony Niemcy w traktacie 
drzewnym uzyskały cały szereg konces/j 
eksportowych do Polski i to niejedsokrot 
nia na topary nie należące do kategorji 
bardzo Polsce potrzebnych. I tak przyzna- 
t o  pewien kontyngent na wywóz sam ocho­
dów, lelek, główek do laJek, zegarków, 
wyrobów ssklannych i t. p.

Jak wynika i  tego wszystkiego, za­
warcie odrębnego traktatu drzewaęgo nie 
leży w interesie gospodarczym Polski, na­
tomiast dążyć nsleiy  do włączeni! traktatu 
drzewnego w ogólny traktat polaka - nie­
miecki.

D o m  murowany, parterowy do sprze- 
dsnia. Ś ofiatło elektryczni, wodo­

ciąg. Dow. Kolonja Wileńska 7, Marja Jasus

Świeżo otrzymałem z Warszawy od 
zasłużonego muzykologa polskiego, Edwat ■ 
da Wrockiego nowe wydanie broszury o 
szczególnie frapującym tytule bPolska aka­
demia wiedzy muzycznej", w której autor 
znów oto rytrwale rozwija swój projekt 
ufundowania niezwykłej tej, w stosunkach 
wszechświatowych, instytucji kulturalnej.

W ub?egłym miesiącu upłynęło ćwierć 
wieku od daty, kiedy to rozmiłowany w mu­
zyce i jej dziejach wil sianiu, p. E Wrocki 
rozpoczął gromadzić napotykane po róż­
nych kątach grodu Każyńskłego, Moniuszki > 
i Marka Sokołowskiego wszelkiego rodzaju i 
pamiątki muryczne. Następnie akcję swą} 
rozwijał w Warszawie, Petersburgu i innych 
miasttei — i doszedł oto do wspaniałych 
rezultatów; kolekcje jego muzykaljćw za­
równo w zakresie nut drukowanych, manu­
skryptów muzycznych, sutograiów, portre­
tów, książek i narzędzi muzycznych wynosi 
dziś z kilkanaście tysięcy objektów. Jak 
wiem np. p. Wrocki zebrał już prziszło 7 
tysięcy autografów, zgórą 3 tysiące por­
tretów muzyków, a tylko stosunkowo nie­
wielką ilość starych, a dziś tak bardzo rzad­
kich afiszów teatralnych i koncertowych 
aczkolwiek w znacznej mierze programowy 
m aterjał koncertowy i sceniczno-muzyczny, 
znakomicie uzupełnił ulofnemi drukami, 
wycinkami z pism i t.p . rzeczami.

Wśród instrumentów kolekcji swej 
posiada p. W, niesłychanie ciekawe unika­
ty pochodzenia egzotycznego, bardzo stare, 
i  w muzi ach europejskich nigdzie nie spo­
tykane. W zbiorach jego nie brak oczywi­
ście i działu etnograficznego, niezmiernie 
pouczającego i co do instrumentów ludo­
wych polskich.

Muzykologowi naszemu szczęśliwie się 
udnło, jeszcze w ostatnich miesiącach, spro­
wadzić do Warszawy swe bogate zbiory, 
k.óre się lokowały przeważnie w Peter­
sburgu.

Przed niedawnemi jeszcze laty p. W. 
znalazł w osobie sędziwego kompozytora i 
krytyka ś. p. Cezara Cui, niegayś ucznia i 
przyjaciela wileńskiego mistrza Moniuszki, 
gorącego i ze .znika idei utworzenia w Pol­
sce instytucji, poświęconej propagandzie 
wiedzy muzycznej.

Najsłuszniej p.W. projektuje założenie 
odnośnej akademji, mianowicie w Warsza­
wie, gdzie nictylko patstfje wzmożony ruch 
kulturalno-muzyczny, lecz gdzie i działal­
ność wyżpomlenionej akademji mogłaby 
być popieraną i kontrolowaną najłatwiej 
przez rządowe miarodajne czyLniki. Cieka- 
wem jest, jak będzie się zapatrywać zarząd 
Warsz. Tow. Muzycznego na imprezę tak 
wielkiej doniosłości ideowej, jakim jest 
projekt ofiarnego naszego muzykologa? 
Warsz. Tow. Muzvczne, również zapocząt­
kowało, głównie jednric w celu wykrywania 
i ogładzania nieznanych, lub mało dotąd 
rozpowszechnionych dzieł wielkich muzy­
ków naszych Moniuszki i Chopina, stwo­
rzyło ono bowiem dwie odpowiednie sek­
cje wydawnicze, z których pierwsza mia­
nowicie sekcja imienia autora Halki zna­
komicie zasiloną została staraniem ś.p Ja ­
na Karłowicza, Wł. Zahorskiego, P. Zilin- 
gera, L. Uziębły, Monfuszkówien, sióstr dr. 
J. Tytiusa i in. osób, że wspomnę jeszcze
0 zasługach nieodżałowanej pamięci Gu­
stawa hr. Platera, autora „Cześuikówiea"
1 ciekawych broszur anegdotycznych o mi­
strzu koniussee.

Wiemy, ie  ważny projekt p. Edwaida 
Wrockiego ma być poparty i obywatesskim 
jego czyn m ofiarnym, w postaci daru, 
mającego lyć złożonym saprojeatowanej 
Akademji Wiedzy muzycznej, a składające­
go się właśnie z ogromnej wartości zbio­
rów jego mezykologiczaych. Dobrej woli 
i ofiarności swej dowiódł p. W. przez sa­
me wydawanie przez cza? pewien pięknie 
redagowanych „Wiadomości muzycznych", 
które społeczeństwo nasze niestety jakoś
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KOŚCIELNA

— Komitet odnowienia świątyni I kaplicy 
Ostrobram skie] składa serdeczne podziękc-ranie 
wszystkim tym czcigodnym ofiarodawcom, którzy 
przyczynili się do urzędznnia i rozegrania drugiej 
loterj: fantowej Ostrobramskiej, Najpierw — sto­
krotnie Bóg zapłać, tym wszystkim którzy tak 
chętnie i bez interesownie ofiarowali fanty na lo- 
terję; dalej serdeczne podziękowanie tym sza­
nownym paniom i pinom , którzy swą pracą i fa­
tygą, nieraz bardzo uciążliwie, prz c_.7 ii! się do 
zorganizowania i ur-ządzeną lot. rji; Jnaostatek — 
mech wdzięczność i opieki Mary' Ostrobramskiej 
spłynie na te liczne . reszt ofiarodawców, którzy, 
zrzez rożku pienie biletów łoi :ryjnych, przyspo­
rzyli nieco grosza, tak niezbędnego do prowadzę 
nia dalszej pracy odnowienia kościoła i kaplicy.

Ks. kan. 5 1. Z i w u d z k i 
proboszcz Ostrobramski, prezes Komitetu

P. S. Fanty wygrane, a jeszcze nie ode­
brane, można ot-zymywać w sali Ogniska Ostro­
bramskiego dc :zvrartku bież tygodnia r  godzi­
nach od 3 do 7.

g g O g g T l

— PtL :es Oki sgowe] Izby Kontroli Pań- 
atws w Wilnlo. P- Jan Pietraszewski, w dmu 27 
'istopida r. b. wyjechał do V'arszawy w sprawach 
slużh srycn; zcsiępować go będzie p. Ze.ioi i Mi­
kulski, wice-nretes.

O R Z Ę D Ó W  A.

— Marszałek Piłsudski dzlęzuje za życze­
nia. Kaneelarja wojskowa Pana Marszałka Pił­
sudskiego nadetłału p, wojewodzie Raczkiewiczo- 
wi pismo, w którem P. Marszałek polecił podzię­
kować za liczne depesze z życzeniami do Pana 
Maryziłka z okazji uroczystości 10-ltcia Niepod­
ległości Polski, a wystosowane p*zez p. wojewo­
dę, liczno instytucje i oaoby prywatne. (x)

— Konfei Micfa p. w ojtw rdy z delegatom 
Mlnist. Robót Publicz. ini. Łapińskim, Wczoraj 
p. wojewoda przyi-ł delegata Min. Robót Publice 
nych inż. Łapińskiego, z którym odbył dłuższą 
konferencję w sprawie Powszechnej Wystavy w 
Poznaniu i udziału Ziemi Wileńskiej w ta] wy­
stawie. (x)

— Przyji u  gan. Inipek. ilnżby  zdrowia 
d-ra Gryszkiewicza. Przybył do Wilna generalny 
inspektor służby zdrowia dr. Gryszkiewicz, którjr 
zbada stan zdrów otny poszczególnych miejscowości 
województwa wileńskiego- Wczcraj p. Gryszkie­
wicz złożył wizytę p. wojewodzie.

— Delegacja Zw. Ltgionistóir u p. woje­
wody. Wczoraj prezes zwią^su Legionistów 
p. Karczmarczyk w towarzystwie dr. Maaejskiego 
zaprosili p. wojewodę i <p, wice - wojewodę ie 
zjazd delegitów związków sirzelccKich, Ertóry jak 
wiadomo odbędzie się w Warszawie w antu 9-go 
grudnia. (x)

ADM INISTRACYJNA.

— Zmiany na stanowiskach administracyj­
nych. Z dniem 27 b. m. Radca£Wojewódzki p. Wi­
t o l d  Ż u r a w s k i  objął czasowo pełnienie 
obowiązków starosty w Mołodecznie.

*

Z dniem 2 grudnia r. b. dotychczasowy re­
ferent Administracyjno-karny w starostwie Grodz- 
kiem p. A n t o n i  D w o r z e c k i - E o h a a n o -  
w i c z ubejmuje stanowisko zastępcy Starosty 
Grodzkiego.

Dotychczasowy zastępca Starosty Grodz­
kiego w Wilnie p B o h d a n  A l e k s a n d r o ­
w i c z  obejmuje z dniem 2 grudnia r. b. strnowi- 
ako inspektora Związków Komunalnych w Jrzę  
ozie Wojewódzkim w Wiinie.

*
Dotychczasowy specjalny urzędnik do spraw 

politycznych w Starostwie Grodzkiem p. L i t y ń- 
s k i zoitał mianowany referentem bezpieczeństwa 
w starostwie w Oszmianie. (x)

M IE JSK /

Uistaa wars&awska a dn.
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27, XI. b r.

— Stan chorób zakaźnych. Sakcja Zdrowia 
Magistratu zanotowała w ciągu tygodnia ubiegłego 
na terenit Wilna66 wypadków zasłabnięć na cho 
roby zak ii n i, w trj litLble na tyfuc brzutzny — .c 
(zmarło 2); tyfus nieokreślony—3; płonicę — 12; 
błonicę—6 (zmarło 1), ospę wietr/-n4 — 6; kszm- 
siec—11; różę—1; grypę— 4 gruźlicę—12 i jaglicę 
—7

— Z fosiedzeidn Komitetu Rozbudowy 
W ubiegły porłedriałek w lokalu Magistratu od- 
bj ło się no: iidzenit K om iktc Rozbudowy m. 
Wilna, poświęcone omówieniu sprawy wykorzy- 
Stanii resztek kontyngentu budowlanego na rok 
1928. Uomitit po krótkiej dyskusji przyzna, trzy 
pożyczki budowlane na ogólną sumę 34.000. zł. 
Pieniądze na ten cel zaczer jnięte zostaną z fun­
duszów r już uprzednio przyznanych, lecz niewy­
korzystanych.

— Wyjazd do Warszawy wice-prezyden*a 
miasta. Cehm  wzięcia udziału \r posiedzeniu 
Państwowej Rady Rozbudowy Miast, z r imie- 
pia Komitetu Rozbudowy m. Wilna wyjeżdża w 
dniu dzisiejszym do Warszawy wice-prezydent 
miastu p W. Czyż.

— Posiedzenie miejskie] Komisji Dgrodn- 
*•1 Dnia 29 t ui o godz ^-cj wiecz, w loKaiu 
Magistratu oaoęazie się posiedzenie miejskiej Ko­
misji Ogroaowej. Na porządKu dziennym: sprawa 
prornkti preliminarza budżetowego uzi: iłu ogrod­
nictwa miejskiego na rok 1929/31.

— Sprawa usiaienia etatów pracow nlkór 
miejskich. Wczoraj udbyło się pierwsze posiedze­
nie Magistratu poświęcone s rawie ustalenia eta­
tów pracowników miejskich. Sprawu ta potrwa na 
woitanazie Magistratu jeszen w ciągu kilku po­
siedzeń.

W O JSK O W A .

i — Kto stale do zebrafi kontrclnychr Dziż 
358,20—357,30 1 28 października do zeorań kontrolnych stają sze- 
43,25v/t—43,15 I rugów' rezerwy i p-upolitego ruszenia u .—zei i w 

34,95—34,78 • roku 1892 zakwaliikowan' do kat. A i C Którzy
26,42Ve—26,36 
171,7 9- -1:1,36 
•25.37-125.06 
238.40-237,80 

212,60. 
Pożyczka inwestycyj­

na 116,50—Ho. 5°/o konwersyjńu 67. 5% kole jo 
wa 60. 8% L. Z. Banku Gosp, Krajów, i Banku 
Rolnego, obligacje Banku Jospc darstwa Krajo­
wego 94.00. 4Va% ziemskie 49—49.75. 8% zlem- 
sk ie 75. P/1%  warezawsi.ii 49. 5% warszawskie 
55 25—55 15. 8°/„ w»rszawskia 69,50.

Akcje: Bank Dyskontowy 134,50. Polski
173.50. Spółek Zarobkowych 83 — 82,50 — 83.

poprzeć sie  sechciuło. Mimo wszystko 
wydawnictwo ono ma bvć nieaacUiige 
wunowione. Już o d i .  1915 muzykolog nasz 
propsgeje id .ą awej Akademji,' zaś w Jaki 
sposób ma Lyć proiekf ów zrealizowany
i 'program ow o z  pomyślnym skutkiem prze­
prowadzony, iraktuje o tem w specjalnej 
swej norfowydajnej broszurze. Streszczenie 
rzeczonej pracy inicjator? zamierzonej Aka­
demii podamy w najbliższym Nr. „Kurie­
ra W il., Diaulos.

w latach 1925 26 i 27 me stawali ao zeb ań 
kontrolnych.

Jutro 29 października d( zebrafi kontrol­
nych sTają szeregowi rezerwy i po*' olitego ru- 
„cenia u.oazen. w roku 1892 uakoralifiKowani dc 
kat. / i C, którzy w latach 1925, 26 i 27 nie od- 
bywali ćwiczeń (rezerwiści) lub też nir zgłaszali 
się do zebrań kontrolnych (pospolitccy).

Du zabrań staję wyżej wymienieni nazwi­
ska których rozpoczynają się na wszystkie litery 
alfabetu. (x)

Z KOLEI

— Nowe c«ny cj miejsca sypialne w wa­
gonach. Ministerstwo Komunikacji zatwierdziło 
ostatnio nowe ceny biletów na miejsca sypialne 
w pociągach dalekobieżnych. Bilety te będą sprze­
dawane na odległość niemniejszą niż 25*' hlmtr.

Z IfO Ł lC Jl.

— Nowy komenaant P. P. m M ‘ln ;. Sta­
nowisko komendanta P P. na miastu Wilno jo 
.tadkom. Reszczyńskim odojął z polecenia Kc- 
meudv Głównej naakomisar. I z y d o r c z y k  i  
m. Łodzi.

Wczoraj nadkom. Izydorczyk zameldował 
się p. wojewoazit, p. wice wojewodzie i p. na­
czelnikowi Wydziału Bezpieczeństwa. (x).

I:

ciężkiego, co prawda,obowiązku i sprawę od­
łożyły do „lepszej przyszłości*.Ostatnio jes*- 
czfc.napo wsifcchoyrr zieździe konserwator, 
w Warszawie ub. roku, mówiło sie znów 
bardzo wiele o potrzebie, o  konieczności 
takiego instytutu, wzglęcnle podjęcia syste­
matycznej inwentaryzacji w całej Polsce, 
alf skońcuyło się na uchwałach i wylewa­
niu słów v  próżnię. Dzisiaj, nic oglądając 
się na nikogo, postanowiliśmy zespołową 
pracą i z pewnym funduszem na ten ce) 
z budżetu Ministerstwa W. R. I O. P. prze­
znaczonym, rozpocząć pracę, kłsdąc fun­
damenty pod przyszły instytut inweniary- 
zatorskl, Który, głęboko wierzę, uruchomię 
w najbliższych dwóch latach z centralą w 
Warszawie i z  biurami prowincjonalnemi 
w województwach. W koacepcji mojej o- 
pierarr się do pewnego stopnia na samo- 
wystarczalności pracowników i środków, a 
od  sprawności zespołowej pra :y konser­
watorów i innych fachowców (I storyzów 
sztuki i architektów) zależeć będzie rozwój 
warsztatu inwentaryzacyjnego.

— Kiedy irożna się spoaziewcć 
pierwszych pocyynrń w tym kierunku?

— Mam nadzieję, że w prryszłytr se­
zonie letnim zdołam, po przepracowaniu 
całego program u w Ministerstwie ( io  cze­
go posłuży moja broszura, będąca obecnie 
w druku p. t. „Syntetyczna .nwentaiyz^cju 
ubytków  sztuki"), uruchomić przynajmniej 
dwie grupy inwentaryzatorskie, przyczeir 
mogę zaznaczyć, że rozpi cznieniy p> acę od 
calmniej znanych terenów t. j. od woje­
wództw wschodnich.

— Tem ssmam zobaczymy Pana w 
Wilnie?

— Naturalnie i diatego upew niłem

na początku, ż& rozstaję się z Wilnem I z 
muim terenem konserwatorskim nie na 
długo. Pracując dla tegoż, cheć zdała na­
razić, a potem w najbliższym kontakcie z 
ziem 'ą, na której poznałem, w czasie mej 
ałutby sześcioletniej, pierwszorzędne doku­
menty naszej kultury, nie mogę wykreślić 
z swej pamięci ani ludzi, ani rzeczy, któ­
re dały mi, bodaj że tu, na tej ziem!, naj­
głębsze przeżycia I najcenniejszy materjał 
dbserwicyiny Mając ten skarb ,'uDoszacge 
z sobą, chciałbym w przyszłości wywdzię­
czyć się czamś na co mnie st*ć: zinwenta­
ryzować i opubhkować inwentarz zabytków 
sztuki województwa wileńskiego i r owo- 
gródzkiego. Znając *?ś ten teren jako ta­
ko (wiemy, ie  dobrze, przyp. Red.) staną 
się niejako przewodnikiem inwentaryzato­
rów, kiórzy pod mojem kierownictwem roz­
poczną uwą zbożną pracę na wiosnę.

— Słowem, jest Pan zadowolony &e 
swego przyszłego stanowiska?

— Zawód konserwatora uważam za 
pewnego rodzaju zakon. Nie odstąpiłbym go 
za inne, pom im o cierni a właściwie koków, 
które nieraz wkłuwsją okoliczności w na­
sze żyde, mtjąc& dc czynienia przeważnie 
z martwe ni przedmiotami, które nie m iią  
dla wielu bardzo wielu nawet oświeconych 
większego znaczenia. „Uspołecznienie"zabyt- 
ków a tem sai tem  aztufci- do której niewąt­
pliwie zabytki, jak i dzieła Sztuki plastyczne], 
n&leżą jest zagadnieniem ciągle jeszcze w 
Polsce otwartem. Nie ulega też dla mnie 
wątpliwoś, i, że koi aerwatorzy spełniają (i 
spełnlkll od dśwleu dawna) pewną misję, wy­
rażającą Się w ochronłe ttgo , o czem tak 
często życie idące wciąż naprzód łatwo za ­
pom ina albo nie chce pamiętać. Grzebać

się w przeszłości niny w pożółkłych pa­
pierach, odczytywać z mozołem hierogii- 
ficzne znaki, przekonywrć, ża w kam ien­
nych księgach są ukryte cenne prawdy hi­
storyczne, wiertyć, że trzeba je utr*alić i 
zwrócić życiu po zabezpieczeniu przed dal- 
szem zniszczeniem, nauczać, że kamienie 
mówią w chwili, gdy nad głow.m* furko­
czą śmigi aeroplanów i dzisfeisność pędzi 
w straszliwem kole rozpędowem — jest to 
ofiarować dobrą część teraźniejszość1 dla 
przeszłości i narazić się na m iano kon­
serwatysty w złem znaczeniu. Tymczasem 
wierzymy, że nie jesteśmy najgorszego ty­
pu zacofańcami, przeciwnie, ż- wnosimy w 
tycie wiecznotrwałe pierwiastki — ogniwa 
olbrzymiego łańcucha kultury, którym o- 
pawna jest ziemia. Entuzjazm dla tych 
wiecznotrwałych pierwustkó J jest tez nie­
raz jedynym bodźcem w naszej pracy.

— O statnie pytanie: Kiedy Pan wy­
jeżdża, a raczej kiedy Pan do nas powróci?

— W najbliższych dniach zamelduje się 
do służby w Ministerstwie, Pierwszy mie­
siąc uważam za przejściowy, gdyż prace, 
będ,ce w oku, zwłaszcza nad opanowa­
niem dziułu państwowej opieki nad zabyt­
kami z całej Rzplitej nie pozwolą mi 
na całkowite oddanie warsztatu, Który nie 
nogę w obecnem stadjura przenieść do 

Wars-awy.
W związku z tem mieliśmy możność 

zapoznać się z pracą nad wspom nianą 
wyltawą. P. Rtmer pokazał nam „sterty* 
fotografij, wykonanych z klisz nadesłanych 
przez konserwatorów, przez zakład art.- 
fot. Jana Bułhaka Wszystkie, a jest tych 
zdjęć około 20C tysięcy, doprowadzone są 
do jednego formatu 30 X  40 cm. i odpo­

wiednio zmontowane Przedstawiają zabyt­
ki z eDOki romańskiej, gotyckiej, narodo­
wej, budownictwo drewniane, architekturą 
małomiasteczkową, zamki, pałace i dwo/y, 
te właśnie z okresu Stanisława August 
Pozatem największe zainteresowanie budzą 
katalogi zabytków, idące w tysiące małych 
karteczek, które dają rzeczowy m ateijał do 
Juracowań kartograficznych map zabyt­
ków. Na podstawię tych karteczek, pada­
jących nazwę n.;ejccowości, powiatu, woje- 
wódnwa, określających zabytek i przynależ­
ność te&ol co do stylu wieku, sporządza­
ne są mapy: jedna wielka atłej Rzplitej przed- 
stawiająca istniejące zabytki architektury 
wszystkich epok i stylów, 12 map zabytkót’ 
poszczególnych województw, kilkaraście 
mep administracyjnych t. j. zabytków w 
różnych powiatach państwa i najciekawsze 
może ze wszystkich mapy, dające przegląd 
zabytków architektury barokow ej, buoow- 
iiictwa klasztornego (zakonnego), Tulb zam­
ków i wreszcie obraz zniszczeń w dziedzi­
nie zabytków I ptac konserwatorskich w 
całej Polsce a w ciągu ostatniego dziesię­
ciolecia wykonanych. Eksponrtv te wyk« - 
nyt sne są pod kftrunkien. p. boj^w entu- 
ry Lenarta przez jego u:zn«ów, w specjal­
nej pracowni, mieszczącej się tuż „^od bo­
kiem" Konserwatora. Serce rośnie patrząc 
na ten dorobek benedyktyńskiej pracy fa­
chowców, „wydłubujących** setki ranko- 
wań na rysownicach, założonych bristolami 
i kalkami. To tnż zagadnęliśmy jeszcze na­
s/ego konserwatora, że to prawie już go 
towy Instytut.

— Tak, oarzekł. Początek po­
czątków. Zapaliłem slą do wysta­
wy poznańskiej pod kątem  widzeń - Insty­

tutu. Chciałem sobie i kolegom udowod­
nić, że zespołową pracą (a tako właśnie 
tutaj widać) można osiągnąć zuoełnie po­
ważno rezultaty. Poraź pierwszy w dziejach 
konse *watorstwa polskiego pokaże. iy, na 
podłożu geograficznej*, nu Kanwie m ar 
SDtćjalnie do uzszych celów przystosowa­
nych, całeksz ałt zabytków arjfcitektcnicz- 
nych w grauicuch dzisiejszej Rzplitej Pol- 
skiej. Będą błędy i luki, zapewne, wuzbk 
to pierwsza na większą skalę próba usy­
stematyzowania m ateriału w literaturze 
przedmiotu rozproszonego, głównie zaś 
zdooytego własną obserwacją konserwato­
rów. Jest to co się zot ie przeoranie grun­
tu jo d  uprawę i sadzonki. Dziś już w 
trakcie pracy nad uporządkowaniem nade­
słanego materjalu, nad przeniesieniem te­
goż za pom ocą specjalnych zna! awsfi na 
mapy, które ad hoc się tworzy od podsttw  
niejako, widzę, że zagadnienia geograficz- 
no-inwentaryzatorskie otwierają zupełnie 
nieoczekiwane horyzonty, o  których nie 
tylko naszej nauce jeszcze się nie śniło. 
Ale o tem przekona nas sam a wystawa a 
raazej je) dział konserwatorski, na którym 
p a iaz pierwssy zgrupowane oęda ekspona­
ty, rzucające światło na całokSitjłfnt pro­
blemy.

YLirażaiitC żsl, ie  jednak nas upuszcza 
i nie ęhzie brat udziału w codziennem 
życiu Wilna, ale życząc naszemu konseiwn- 
to-ow laknajowocnu.iszej pracy na nowem 
stanowi?icu, oożegnaliśmy Go słowami „do 
Widzenia" co spotkało się z odpowiedzią:

— Form ę pożegnania W ilr« znajdę 
przez tęsknotę do niego z Wcrszawy.

Hro.
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ZE Z W iĄ Z. 1 STOW ARZ-

— Kobiety wileńskie, a P.W.K. w Poznaniu. 
Wczoraj o godz. 6 wiecz,. w małe! sali konferen­
cyjnej odbyło się kolejne posiedzenie zarząoi 
Stowarzynenia °rtcy  Społecznej Kobiet. Prze- ] 
yodniczyła p. Kirtiklisowa. Posfedzen e zostaco j 
zwołane w c*lu szczegółowego omówienia udzia­
łu kobiet w Wystawie Powszechnej w Poznaniu.

l i C l B  BlAŁOSUSKłE.

— Sprawa teatru białoruskiego. Wileński 
Komitet T waizystwa Si cłyBiałoruskiej po wziął! 
myśl zorganizowania w Wilnie stałego teatru bia- ■ 
łoruskiego. (x)

SPRA W Y  lY D A W S K IF ,
"    |

— Z Żydów T-wa Oświatowego. Żydowskie j 
tow. oświatowe „Srul-Kult* powiadomiło M agi-j 
strat, te  cofa kandydaturę dr. S ztrnnna na sta­
nowisko jednego z lekarzy szkolnych. Na p-'- ‘ 
wyższą decyzię miało wpdpnąć rzekomo'nie przy-f 
chylne stai ozisko społeczeństwa żydowskiego do 
osoby dr. Szermana. (x)

— Sorawa opodatkowania członków gminy. j 
Na onagdajszerr posiedzeniu zarządu gminy ży- j 
dowskiei orr-w isno sprawę opodatkowania cz łon-4 
ków gminy. Postarowiono. ża na przyszłość każ­
dy ciłorek  gminy bedz s  opłacał podatek w za- 1  
feiności od ztmożnośc'. WysokoSC podatku hę 1 
dzi; Ou 24 złotych do 600 złotych rocznie. We- i 
dług obliczeń gminy z tego źródła da się uzyskać 
400 tysięcy złotych. (x)

nodr >s enie stanu wody na WilJI Wo­
da na Wilji podniosła ; ę o dalsze 20 cmt. tak, że 
obecnie stan wody wynosi 80 cmt. ponad stan 
normalny. (x).

Tentr I muzyka.
REDUTA (na Pohulance).

Dziś teatr zamknięty z powodu pełnej pró- 
uy poematu Juljusza Saw ickiego — „Kerdjan*. 
Pos*aC tytułową kreuje J. Osterwa. W przedsta­
wieniu bierze udział cały Zespół Reduty.

Nowe, stylowe ubiory — wykonano w pra­
cowniach Raauty.

Premjera jutrc, dnia 29 b. m. Birety na 
pierwsze pm dstawieni* wcześniei do nabycia w 
.O p is ie ” od godz. 9-ej do 16-ej i od 17-ej do 
21-ej w cukierni Czerwonego Sztralla.

Czysty dochód z pierwszego przedstawienia 
prieznaczony na rzecz .Tygodnia Policyjnego 
Domu Zdrowia dla walki z gruźlicą*.

— Sekcja Ku turalno-ośwlatowa Podziny 
Wojskowej kcmunikuje, t e  50 proc. zniżki do 
osobni w teatrze .Reduta* na .Kordjana* w dniu 
30 b. m. oraz na dnie nastepne są do nabycia w 
Sskretarjacie R. W. w czwartek od 17 — 19-ej, 
od dnia 1 Xll codziennie od 11—1-ej. Z osobni 
te] korzystać nogą członkinie z rodzinami i oso­
by wojskowe*.

W ileńskie T ow arzystw o FM hatm onkzne 
w Reducie na  Pohulance.

— A rtur Ri binsztejn w Wilnie. W piątek 
30 b. m. o godz. 8 wis.cz. w Teatrze Reduta na 
Pohu'arc<* o^bądzia się jedyny występ genialnego 
pianisty Artura Rubinsżtcjna. który oststnio zys­
kał kolosalne powodzenie ua koncertach w Lon­
dynie, Paryżu i Warszawie. Mai. ilość niesprze- 
danych j»szcze biotów do nabycia w biurze ,Or- 
b!s* od 10 rano, poczem w dniu koncertu przy 
kasie Teatru.

— Koncert na wpisy dla siazamożnych 
uczniów glmnąijum In. kr. Zygmunta-Augusta 
w Wilnie, W sobotę dnia 1 grudu a r. b., punL :u- 
alnie o godz, 7 wl csói w  r-li grm% im. kr. Zy- 
gmunts-Augusta (M. Pohulanka U ) odbędzie się 
koncert p r z y  łaskawym udriale: wizechpolskiei 
sł wv Juljusza Osti rwy, słynnego arfysty teatru 
Pećuty p. Karola Vyi wicz-Wich-owskiegor -rof. 
Konserwatorjum Wileńskiego p. Korstsucji Świę­
cickiej i wysoce utalentowanych pd . Eugeniusza 
Olsztwsfciego i Czesła wa Mi\cszy.

Bilety do n.bycia w dnia^ 28, 29 i S0 lis­
topada w cukierni B, Sztr»la (Mickiewicza 10) w 
godz. 6—8 wiec?., a w dzień koncertu od godz. 
6 w gmachu gimnazjum,

l  ; w zględu na to, ie  w koncercie przyjmu­
ją udział artyści tentru, początek koncertu—pun­
ktualnie o godz. 7 wieczór.

TEATR POLSKI (sala .Lutnia").
.C o  Oa robi w nocy*, jedna z najzabawnfej- 

srych fars bieżącego repertuaru, cierząca s ę 
wciąż vzrastającem powodzeniem, będrie dziś i 
jutro (po raz ost?tnl). Ceny miejsc od 50 gr. do 
3 zł. j0 ix.

— „Pow rót do gr::eibu“ . Najnowsza ko- 
medja św :tnego komediopisarza St. Kiedizyń- 
skiego .P jw rć l do grze bu“, którą warszawski 
1 ea> Mały grał przeszło sl o razy rzędu, grana 
będzie po raz pierwszy “ piątek najbliższy.

Ce-y miejsc od 50 gr. do i  zł. 50 gr.
— Przedst iwienle nocne. W sobo ę o g. 

11-ci Teatr Polski daje specji In* widowisko sł łi- 
dane p. t. .Potrafimy i my*, na jochód tygodnia 
policjanta walki z gruźlicą. Będzie to widowisko 
niezwykle wesołe, złożone z jedjoaktów ek, pio­
senek, monologów oraz tińrów  plastycznych w 
wykonaniu p, L, Winog.adrkiej Grpgor, W wido­
wisku bierze udział cały Zespół T< >tru Polskiego.

— Drugi pożegnalny koncert S. Benoni w 
Teatrze PolfU m . Wobec wieliuego pogodzenia 
koncertu pożegnalnego SeTgjusxa Benoni, na pro­

pozycję kierownictwa Tealru Polski/ go, ora- na 
żądanie licznych wielbicieli jego talentu, p. Beno­
ni zgodził się po powrocie z prowincji, wystąpić 
na poranku ?-go grudnia w sali Teatru Polskiego, 
z drugim pożegnalnym koncertem, nieodwołalnie 
ostatnim przed wyjazdem artysty zagranicę.

l a d  jo .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.
ŚRODA, dn. 18 listopada 1928 r.

11,36—12.10: Transmisja z Warszawy: sy­
gnał czssu heinał z Wieży Marja:kkj w Krako­
wie, komunikat meteorologiczny. 1(510 — 16.30: 
Odczytsnie programu dziennego i chwilk. litsw- 
ska. 16.3u — 16 45: Komunikat Zw. Mł. Polskiei 
16.45 — 17.10: Audycja dla dzieci: .Jak  szlifierz 
Kuba został królem*. W wyk. Zesp. Dram. Rozgł 
Wileńskiej. 17.10 — 17.35: Audj ja literacka z cy­
klu: .Rozwój polskiego humoru* utu-ory lgną '“go 
K ras ekieeo w wyk. Zesp. Dram. k >zgł. Wileń­
skiej. 17 35 — 18.00: .Przeg'ąd wycswniciw dla 
dzieci* omówi Marja We^yhc Radzwiłłcwlczowa. 
18,00—19.00: Transmisj s koncertu z Warszawy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. J. Orimiń- 
skiego, W programie muzyka lekka 19 00—19 25: 
Audycja nissi odziank ■. '9 .2 5 — B .55: Kwadrans 
Acaaemicki. 19.55: Sygnał czasu z Warszawy, od­
czytanie programu na ccwattek i komunikaty. 
20.30—22,00: Transmisj* z Warszaw : Koncert ka­
meralny, poświęcony tw ó rc z o śc i  W. Mozarta. Wy­
konawcy: Kw-ctet Ozimińskiegc, K Wiłkomirski 
wiolonczela), T. ZaL jsk i (tortepjan) i inni. 22.00— 
23.30: Transmisja z Warszawy: komunikaty: polic., 
sport., P. A. T., oraz muzyka taneczna.

CZWARTEK, dn. 29 listopada 1928 r.
11.56—12,10. Transmisja z Warszawy: sygnał 

czasu hejnał z Wieży Marjaekiej w Krakowie, 
komunikat meteorologiczny, 12.10—12.30. Trans­
misja z Warszawy. „Piosena* poLka z okresu 
walk o niepodległość "".rodu* wykona Zespół. 
12,30 — 14.00. Transmisja poranku muzycznego z 
Filharmonji Warszaw akie j. 16.10 — 16.30 Odczy­
tanie programL dziennego i chwile* litewska. 
16,70—16. 5. Komunikat harcerski. 16,44 — 1710. 
„Z dziejów sełny polskiej w Wilnie* odczyt 
(drugi i ostatni) i dzi iłu .Kultura ‘eatra* wygł. 
Tadeusz Łopalewski. 17.10 — 17.35 Transmisja 
z Warzzawy: .W śród ksiaćzk* odczyt wygł. prof. 
H Mościcki. .7 35—18.10. Muzyka a płyt gra­
mofonowych. 18.00 — 19.00. Audycja literacka z 
okazji rocsnicy powstania listopadowego: t War- 
szpwianks* dramat St. Wyspiańskiego w wyk. 
Zesp. Dram. Rrwgł. W.lr skisj (transmisja na .n- 
ne stacje). 19.00 — 19.25, Pogadanka rodjotach- 
niczna 19.25—19.50. „Impresjonizm i ekspresjo- 
rjzm w sztuce sterotytnej* odczyt XII f  cyklu 
„Źródła sztuki* wysł. prof. U. S. B Juljmz Kłos
19.50. Sygnał czasu z Warszawy, odczytanie pro-

iramu na piątek i komunikaty. 20.30 — 22.00. 
Tnnsm isjs * Warszawy. Koncert, 22.00 — 23.30. 
Transmisja z Warszawy: komunikaty: polic., sport., 
P. A. T., oraz muzyka taneczna.

Na wileńskim bruku.
— Pożar przy ul. R. Śnrgłego. Wczoraj 

rano w posesji Nr 40 przy uł. Piłsudskiego pow­
stał pożar, który wybuchł w suszarni szmat. O- 
gień ze względu na łatwopalny materja1 momen­
talnie objął cąły budynek. Wysiłki straży ognio­
we, były skierowane w kierunku r^bezpieczenin 
pobliskich bndnrli, a szczególnie mieszczącej się 
w sąsiedztwie fauryki terpentyny. Suszarnia spa­
liła się aesrezętnie. Straty narazie nieokreślone.

— Kradziaże. Ludwikowi Zgierskiemu 
(Mickiewicza 19) skradi ono palto, Władysławowi 
Romanowskiemu (Subocz 19) — artykuły spo-

! żywcie, Irenie Sołn:hównie (m. Rudomino) skra­
dziono znowu dwie skóry wcło»e, Czesławie Go­
łąbek (Babszta 2) skradziono zastawy stołowe, 

j Sprawczynię tei uradzieży — służącą Olszewską 
! (Żwierzynienka 12) — z*t'zymano.

— Usiłowjnie utopienia s/ę. Wczoraj w 
! godzinach popołudniowych na oczach licznej pu­
bliczności rzucił s ę z mostu Zielonego do 'i ilji 
ś ednich lut mężczyzna, *ttóry niesiony zbrt w*rt- 
kim prądem został w ydotjty  aż za szpitalem św 
Jakóba. Desperata po zastosowaniu Sr idków ra­
towniczych zdołano przywrócić do tyci i oddać 
pod opiekę rodzinie. Jtdeocześ ;te s‘wierdzono, 
ie  niedoszłym samobójcą był 32 ietni Jan Chmie­
lewski (Strycfcaiska 2) (x).

pism.
Ukazał się w niezwykle pięknej formie ostatni 

tiumer (55) najbogatszego magazynu polskiego 
„Naokoło świata*. Na bogatą treść zeszy*u ozdo­
bionego i arwnemi ilustracjami składają się w 
dziale b jietrystycznym: „Parole  d‘honn*ur“ A lama 
Faga, „Tajemnica ąaislrza Gutenberga* W. Zam- 
brzyckiego, humoreska „Garden* Pa:ty" i pe>na 
dowcipu recenzja z premjery w cyrku Nerona, 
Dział podróżniczy reprezentują artykuty: „A io- 
Teros* J. Stefańskiej, „Za^ ierająco niasto* I. W. 
Kosmowskiej, „Jardia de Colombia*. T. Błestjń- 
skiego. Prócz ł ego numer zzwiera ciekawe arly- 
zuły T. Urnańskiego „O stotowaniu materiałó'" 
wybuchowych w górnictwie*, J. Bo« cMego o fil­
mach uez jnu i w iele innych. Awakcją numeru jest 
również nowy konkurs „NaoKOlo świata".

U l

S P ORT.
Pod znakiem  w ychow ania fizycznego.

Jak się dowiadujemy, Bank Gospodarstwa 
Krajowego zwrócii się do Źwiazęu Miast Polskich 
z propozycją udiieiania poszczególnym miastom 
kredytów os cele wychowania fizyernego. Bank 
zamierza również poprzeć finansowo budowę 
p-zez gminy miejskie koszar a ojskowych W celu 
ustalenia wysokości fundusiów, za eotrzebowa- 
nych przez miasto na cele wychowania fizyczne­
go, a więc: na budowę bo!sk, stadjonów, ogro­
dów d li Izieci, sal gimnastycznych, pr»y«tani p'y- 
wackich i wioślarskich. Związek M. .st Polskich 
rozesłał specjalną ‘ ankietę Ankieta dotyczyła 

1 sprawy z ki 4 M a r :ji puirussonej przez miasta na 
| polu rozwoju wychcwani# fizyczr ego.

O dporie tź  dotychczas nadesłało 55 gmin 
miejskich które zgłosiły zapotrzebowania na 
4.713 000 *ł. Na budowę koszar wo!skouycn 
zgłoszono zapotrzebowania na sumę 13.200.000 zł.

Biuro Związku Miast Polskich, opierając 
się na wyniku ankiety zwróciło się do Banku 
Gosp. Kr. z prośoą o prtytnanie odpowiednich 
kredytów.

N iefortunna spó łka  z cyganam i
Nad ranem dn. 16 marca r. b. gospodyni z 

zaścianka Bujnówka, grr rztszańskiei Marjanna 
Kotłowska podnios ą alarm, któregr powodem 
było uprowadzenie krowy, wartości 600 zł. Po 
sprawcach wszelki ślsd zaginął. Jedynie wyłania 
ne ekoo obory świadczyćo, jaką drogą tłcczyńcy 
dostali s ę do zamknięF j na tęgie zamki szopy.

W toku dochodzenia dosilo do wiadirncści 
policli, iż jeden z sąsiadów poszk idowariej, jadąc 
krytycznej nocy drogą spo*k5ł włeśdanina Karo­
la Wiszniewskiego, który wiózł fi a s-nisch skrę­
powaną i ukrytą pod słomą krowy,której pewnie 
by nie spostrzegł, gdyby wystające racice nie za­
czepiły o wóz w czrsie rozmijania się z sa­
niami.

Jadąc za tą wskazówką, pi licja dokonała 
rewizji w zabudowaniach braci Karola 1 Jerzego 
Wiszniewskich, gdzie oia tylko odnaleziono kro­
wę Kotło~skiej, lecz i s:wego Lania stanowiącego, 
jak się niebawem orazało, włisność Antoniego 
Norejkize ws B hzie, gm. mickuńskiej.

Przyparci do muru Wiszniewscy przyznali 
się, że krowę sami ukradli, zaś konia przyjęli na 
przechowanie od cyganów Jana Pav łowskiego i 
Ignacego Stankiewicz*, zawodowego koniokrada, 
karanego już trzechk'otaie.

W-zyscy czterej stanęli przed Sądem Okrę­
gowym, który po rozpatrzeni i ssrawy dokładnie 
rozklasyflkow ił role poszczególnych podsądnych 
i stosownie do tego wymierzył im kary, a więc: 
Karola Wiszniewskiego i Jana PawłoosLego ska­
zał po 1 */• roku, Jerzego Wiszniewskiego na 1 
rok więzienia, zaś recydywistę Stankiewicza Sąd 
postanowił tym czasem i i  mknąć w domu popra­
wy na przeciąg 4 lat i 6 miesięcy.

Wszystkim ukaranym na zasadz ę amnestji 
zramejsiono wymiar kary o V* część i zaliczono 
juz odbyty aresz prewencyjny po 8 miesięcy każ­
demu. Kaer.

Miejski Kinematograf

KatMHluliltW!
S fL A  MIEJSKA

Od dnia 28 listopada do dnia 2 grudnia 1928 r. włącznie będzie wyświetlany film:
Farsa w 10 sM. W roli gtów-„Fan nyiitator — to ja nSj ^ r d l d  l l  y d

Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansó? od godz. 4-ij.

Ml

KINO TEATR

jŁ io r
Yheiska 38.

Dziś! Uiubienica pubłfcz- | j |  
ności, przepiękna gwiazda Ul 
Wielki dramat erotyczny wspó. 
Akcja rozgrywa się w Paryżu 
w Szkocji

łatawer W wirze Paryża
ezesnej kobiety. Przepych 1 Wystawy! Porywające m utrsnty. 
ne śnieżnych szczyiach Alp i w Pałacu lorda Abendstona

KINO
JŁDHir
Mickie J/icza 22

Dziś dawno o.rekiw any film doby obeci.ej, z złotjj serji „grupy wielkich gwiazd ekranu“ wytwórni
„United / rtists*4. Przepiękny poe- U A MOM fR ipłll n P 7 P ł)  Reżyserja 
m*t miłości i poświęcenia p. t .  tt I I  U l *  (DIBIj U t i u l  J  ED’LINA CAREWE
taórcy „Zmsrtwych~stauia ‘. W roli głównej T ) ś  lóPAS H o l  R I  Rzec! daiwje bI  ̂ w Ka- 
naszi ulubienici, ajpiękn:ej‘jza zrtystl ą świąta • ■ 'U l U I  O P  s ^ C l  c  J  9  lifnrnji. Fczepiękna s>e- 
bnk* miłosna na tld cudnych krajobrazów Argentyńskich. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.25.

' K I N O

P H I t y
WIELKA 42

Najpotężniejszy film świata! Sensacja doby obćc.iejl Superszlagie^ se_anu
_  . ___ _  _  _ _ _  (córka wisielca i prostytutki). Dramat olei podług światowej sta-

JVL B  B J a  n .  I  ¥  wy powieści Ewersa. W roi. gł. kusicielka, gwiazda ekran u, bo- 
A L K A U  f i l  C  haterka „Metropolisa44 BRYGIDA HELM, IWAN PETROWICZ 
*  ®  *  ■  j PAWEŁ WEGENER. Wielki film wywiera kolosalne wrażenie. 
Airaune — to sensacia Paryża, Berlina i Londynu.

K I N O

L U X
Mickiewicza 11

Dziśl Największa sensacja ekranów zagranicznych 1 Niebywale urozmaicona i emocjonującą akcja roz­
grywająca s ę  na tle naj* a *  •  ,  1 podług najpopularniejszej powieści 
udown e szych zakątków K S I T  Z A  ¥ 1  Świata MAURYCEGO DEKOBRY 

Europy i A r sryl , o. t. - s  gi w - ro |ach głównych Olef F'ord, 
A nntta Bensoo i Choura Milena. Czur i urok piękne! Wenecji, Ritv*r i Florydy. Dalarnie opium 
w dzielnicy Ch!ńskiej w New-Jorku. Olśn ewający pr>epych wystawy. Zawrotne tempo akcji.

K I N O

m m
Wielka 30

Kobieta na Torturach
ku3icie'ki w 12 akt. o ra z  trsgećja niesłuTzcych podejrreń odbftraiących cześć najtzlaŁhet- 
nieiszej kobiety W roi. gł. crprrjjc*  piękna L III DAMITA, bożyszcze kobiet W ŁODZI­
MIERZ O A J D A R O ' V  j o rn -z a  V v :an  G ib sen

Kino Kolejowe

Ognt&ko
(obok dworca ko­

lejowego).

Dziś i dni następnych! Monumentu lne arcydzieło fil mc fc ze złotej serii polskich obrazów. Dramat 
w 9 aktach według znanego dzieła Dostojewskiego „SKRZYWDZENI i PONIŻENI" p-. t . 
r a  a  *. j  a  przyjmują udział premjowane piękności War- 
/  W  l l I , | f N r , n  \ r , K |  . 1 1  szawy. Bogata wystaw*, ssIonT, spelunki, kaba-

roty, kochank*, artystki, hąietaice, chórz»stKi. 
Początek o godt. 5 poo. Ceny miejsc zwykłe. W niedzielę i święta o godz. 4 pop. 3585

„ M . G O R D O N ”
ul. Nlem ecka 26.

Wielka doroczna
WY PR Z E D  iŻ R E SZ T E K

i wysortowanego towaru.

M A T P D  V A F  V  damskie i męskie,
I I,  ̂ zimowe i letnie

ktntgarny, szawłotyf watnaf jedwab.
C e n y  w y j ą t k o w o  n i s k i e .

• - ............ ......... . ' Ą-"'1 "
t " v -  i , _______ . . . - - l i .3. . __________ __ . .

3890

KONKURS.
Włltń^ki Urząd Wojewódzki ogłasza 

konkurs r a  ODjęcie pesady leKsrza powiatowego 
w Mo?o lecznie.

Do pesady tej przywiązane jest wynagrodzenie 
według VIII względnie VII grupy uposażenia urzędni­
ków państwowych. Pierwszoństwo będą posiadali le­
karze z odbytem przeszkoleniem w z*kresio admini­
stracji sanitarnej w Państwowej Szkole H gjeny.

Podania należy przesyteć do Wileńskiego Urzędu 
Wojewódzkiego do dnia 1-1 1929 ro*u z załączeniem:

1. Curriculum vitae, naD fsanego  włs.snorccznie, 
oraz dowodów (orygir.ainych bądź należycie 
uwisrzytełnionych), stwierdzających:

2. Datę urodzenia kandyo. ta,
3. Posiadanie o b y  atelstwa polskiego,
4. Ukończenie studiów lekarskich i posiadanie 

Prawa wykonywania praktyki lekarskiej w Pań­
stwie Polskiem,

5. S:an zdrowia (świadectwo zdrowia, wydane 
przez lekarza urzędowego),

6. Stosunek do srużby wojskowej.
Za Wojewodę

Dr. M. Kozłowski
3888/1959 VI Naczelnik Wydziału.

W s z e l k i e j
jieniężuc lokujemy najso- 
ldniej na oprocentowanie 
pod morne gwarancje weks- 
iowe i hipoteczne. 3880-1
Dom H/K. „ZACHĘT \ m 
Mfcloewkza 1, teł. 9—05.

UM Stitll
zapewniony każdemu ucz­
ciwemu nawet nfe facho­
wemu. Prospekty wysyłam 
po otrzymaniu 1 zł (poczt, 
znaczka). F rancja, P aris ló , 

B d M urat 122.
N. Scn!irin . 3626-0

WilląSPRZEDAM

Diuskieniki, Jasna 4 (nad 
„Kotniczauką") 8 Dokojo- 
w>, światło elektryczne, 
płac 2165 metr. kw. naj­
więcej dającemu. Oferty: 
W*onl<i poznańskie Dr.

K^plińsM. 3841

fliKja*
mieściu lokslrt na skład 
hurtowy 240—300 metr. 
kwadratowych przy nim 
niezbędne lokal biurowy 
i duże oddzielne podwórze, 
pożądane także mieszkanie 
2—3 pokojowe. Oferty skła­
dać do 2.XII r.b. włącznie 
w redakcji pisma dla „Hur- 
tu"._________________ 3 £.73

Srjrztódnję
SJlfo mm

na futrze „O PO SY ” z 
kołnierzem kaiakułowym 

ui. Bułtupska 10-1

Poszukują 
dziacka do 
kompletu

(aierwszy rok nauczania) 
Zakretowa 9 m. 5 cć 4 5

3885.'

O G Ł O S Z E N I E .
Pow iatow y U r/ąd  Z iem ski w Wilnie zawiada­

mia, że dnia 15 gtudnia 1928 roku o g 'd t .  11-ej ra- 
nc odbędzie się w lokalu Urzędu (ul. W P-hulanka 
Nr. 24) sprzedaż z przetargi publicznego następu'ą- 
cych przedmiotów:

Powóz <zarny jedro-
konnyna guma h cena wywoławcza Zł. 300 
Sanie wyjazdowe jed­
nokonne wybite suknem „
Sanie wyjazdowe jed­
nokonne wybite suknem „ ,
Sanie wyjazdowe parokonne „ ,
Komplet uprzęży an-

I I I I I U H l i a ik i U i M B I !

& JK TÓ R  MEDYCYNY

1 i. [Mj nit i.tn I lita.
Wileńska 11, tel. 640.
Od 10—1 i 4—7 wieca.

40

5
40

Akuszerki

20pielsHej Jednokonnej 
6 Uprniż rosyjska jed­

nokonna „ „ 1 0
Rtflektanci mogsr oglądać przedmioty powyższe 

od ds*ia 5 grudnia 1928 roku od godz. 12 do 15-ej w 
.okalu Powiatowego U-zęciu Ziemskiego.

p. o. Korni33'-z Ziemski na 
3887/1966/^1_____________ Wileńskr -Trocki (Dodpi*:)

tlsiofis mm l tkfimi!. j '
Elektroterapja, Diatermia, «

Słońce górskie, Scilux. ■■■■■■■! ■■■■■■aaas

Mickiewicza 12 Akuszerka
róg Tatarskiej.

Prz^imuie 9—2 i 5— 7 3'84

PIANIN A
do wynajęcia. Reperacja i 
strojeniu. Ul. Mkkiewlcca 
24—9. Esiko. 2203.

" , , „  -  „ <T gubioną legitymację «(uilen-
T r z y  z a k u p a c h  o r o s i m y  n a s z y c h  S z a n .  C z y t s l n l k ó w  p o w o ł y w a ć  “  cną Nr 3952 yd. na imię

lV .    ,  . . . . .  g  « . Mendelsona Ssmula, uniewaz-
s : ę  n a  o g ł o s z e n i a  w  „ K u r j e r z e  W i l e ń s k i m .  nia się. 38%

i l i n i i  M s t
^ p a a a a a a a a a n B  ■* -in

lament 'H i i i i i t u t ,
rzy, ś;ieniame nóg, masaże elek­
tryczne w gibin-cie dyplomo­
wanej specjalistki wa^.dy C-e- 
czott pr; y fryrjerci Zalewskie- 
g>< w Grodnie, ul. Dominikań­
ska 22. 3o iO-2

Zgubioną książkę wojsk, "^ą 
wydaną przez P.K U, W!I- 

no, na imię Antoniego Balkie- 
wicza rocz 1888, unieważnia 
sję_____________________ 3882

Zgubiono książeczkę wojsko­
wą wyd. pizez P.K.U. w 

Wilnie na imię Mendela Bejlin- 
sona, ż 'm . w Wllue przy ulicy 
P'>su 'sl.iego 13/10. 3881

Okazyjn e
do sp-zedanta

damskie futro
karakułowe, o iaz ower 

damski marki „Ideał" 
ul. Rydza-Smigłego 23-1.

3866-0

chor. skórne, w ^neryczae, 
syfilis i m c t? o p łc n w e . 

Mickiewicza 28 m. 5. 
Przyjmuje od 9 — 1 1 4— 8

  330-1

D O K T Ó Rmmi1
chorobyweneryczne, syfilis 

i skórne.
Melka 21

O d 9— 1 i 3—  g . (Teief. 921).

Zguoiono i si^żkę wojsk. wyd. 
przes P.K.U. Lida w r. 1924 

na >m:ę Izaaka D« Hańskiego, 
za"i w Woronowiw, gminy ble- 
niakocsKiej rocznik 1898, unie­
ważnia się. 3883

przyjf*uje od 9 rano do 7 w. 
u1 Ad. Mickiewfcca 30 m. 4. 
W. Zdr. Nr. 3093. 2152

Z gubioną ks. wcj. wyd- przez 
P. K J  Wiiejl.a, nc imię 

Jana K u linv ,  unieważnia się 
3848 0

Zgubiono książkę wojskową 
wydaną przez P.K. J. Mo- 

łodoczno, na imi? Witolda San- 
knwsklego, unieważnia się. 
_______________________3884-2

-1? gubioną ks woj. wyd. przez 
•^Pow iatow ą Komi ndę Uzu­
pełnień na pow Wll.-T ocki 
wydaną na imię Maciej: Wier- 
ribichingo, z rocz. T892. unie­
ważnia się. 3853-0

Popierajcie
L ig ę  M o r s k ą  i R z e c z n ą .
iCK XS)SSCS)(BX8(B3t

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jag ielińska 3. Tei 99. Czynne od godz. 9—3 croł, Naczelny redaktor przyjmuje ca  2—3 ppoł. Redaktor działu g.'spodarCŁ“go przyjmuje od godz. ó dc 7 wiecz. we wtorki i piątki, kękopisów Redakcja me zwraca.
Adroiclstrator przyjmuje cu 9—2 ppoł Ogłoszenia p: zyjmują się od 9—3 i 7—9 wir l i. Konto czrkowe P.K.O. 80.750. Drukarnia — ul. Sw. Ignacego 5. T tl. 893.

CENA PRENUMERATY: ir>esięczn>e z ocńoszeniem io domi lub przesyrk oczlową 4 zł. Zagr inicą 7 zł. CENA OOŁOSZFŃ: Za wiersz mihmrtro vy przed tezster >—40 gr., w tek 'cia 1, II str.—30 gr., III, IV, V, VI — 35 gr, za tekstem -*-15 gr„
crornks reH.-komnnihatr — I 00 zł. ta wietz; reaaLcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe — 10 gr. za wyraz, Do tych cei doilczr się- za ogłoszenia cyfrowe I tabeteryczne—50% aroźej, z zastrzeżamen? miejsca—25*/o drożej, w numerach ni*dzielnych i śaią-
te zn.—25°/* slrcźej, z g rrn ic rn t—10u*/o drożej, zamiejscowe—25% drożej. Dla poszukujących pracy 50°/« zniżki. Za dostarczenia n-ru dowouowego- 20 gr. Układ ogłoszeń 5-cio łamswy, na str. IV >-mio łamowy. Aaiałnistracja zastrzega s«oiu prawo 

O ddział w Groan e — Bsnkows 15. zmiany terminu druku ogłoszeń.

A'ydawca „K urjer W i r n i k i ” S-S» z ogr. t?dp. Tcw. Wyd, „P ogoń ', Druk, „Pax“, ul, św. Ignacego  5, tel. 893 Redaktor odpowiedzialny Józef Juwriewies.


